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L W Ó W d 4 lutego
(In te łpe lae ja  w Izb ie francuskiej. —  W pływ 

zw yclęztw a Skobelewa na spraw y europejskie. 
W ynik konskrypcji ludności w A ustro-W ęgiiecb- —  
rjgoda k io sek o  - w ęgierska. — Spos6b opodatkowa­
nia lichw iarzy. Z obozu centrałistów . —  K v e- 
»tja reform y wyborczej — W iece włościańskie.)

Zatarg turecko-grecki był wczoraj przed­
miotem obrad w Izbie francuskiej W skutek in­
terpelacji Prousta, której punkt ciężkości spo- 
izywał w tem. zresztą bardzo racjonałnem twier- 

.. (lżeniu, iż poniewuż Eoropa stworzyła ten zatarg, 
.auciwszy w traktacie berlińskim kość niezgody 
między Turcję a Grecję, przeto nie ma prawa 
wycofywać się teraz, umywać ręce i spokojnie 
przypatrywać się, :ak Grecja w nierównych za­
pasach zgniecona zostanie przez Turcję; w sku­
tek zatem tej interpelacji, p Bartholemy miał 
sposobność wyłuszczyć jeszcze raz swoje poglą­
dy, znane już nam, bo wypow.c iziane w. pam g 
tnym okólniku z 24 grudnia. HóŁn ca miedzy 
wczorajszą odpowiedzią a owym okólnikiem tkwi 
tylko w ti.ui, iż mini ster francuski nie tak czar- 
To widzi dzisiaj przyszłość jak przed półtora 
iesiącami, W okólniku swoim nie wierzył w po­

kój, a dzisiaj już wypowiada nadzieję, ze osta­
tecznie pokój da się utrzymać. Za tę nadzieję do- 
gtał rzęsiste oklasi “ a następnie świetne wotum 
zaufania. Izba jednozgodnie przyjęła porządek 
dzienny, wypowiadający mu uznanie" za jego do­
tychczas >we postępowanie

Ja ła  zaś działalność p, Bartlielemyego zs sa­
dzała się jak wirdomo na tem dotąd, aby Fran­
cję wycofać i  tej kabały, w którą ją wplątał 
Waddington, aby uwolnić ją  od obietnic danych 
Grecji p"zfiz Waddingtona. I  celu teero dopiął p. 
Baruielemy, zręcznie wystąpiwszy z projektem 

’*■-- ądh piJWbowncgu i tem żarnem osłabiwszy zna- 
czenle uchwał konferencji .uerlińLkie;,. Czyn ten 
zasługiwał na nagrodę i Izba mu jej nie odmó­
wiła

Pomimo jednak tak solennego zamanifesto­
wania się Francji ze strony Izby i ze strony 
rządu w kierumcu nieprzychylnym dla Grecji, 
gabinet Komundurcsa le ustaje w pracy 
około zaostrzenia sytuacji Każay cizień przynosi 
nam z Aten now° rozporządzenia rządowe, ma­
jące wojnę na oku. Żeby ten zapał wojenny 
G reków wytłumaczyć, przypuszczają obecnie, iż 
Anglia jest tym Mefistofelesem, który do uszu 
"Reckiego Fausta szepce: „Nur zugestossen, ich 
parire ' Przypuszczenie to jest w ogóle dość pra 

rdopodobnem. Spotyka się wszakże z zarzutem 
i i  Anglia nie powinna obecnie zaostrzać sytuacji 
na. Wschodzie, skoro po ostatniem zwycięztwit 
Skłjpelewj nad Teke-Turkmenom4' ma przed sobą 
znowu otwartą w całei grozie sprawę granicy 
azjatyckiej. Opierając się na tym zarzucie, nie­
które dzienniki wysnuł-  już wn’osek, że można 
na pewne nrzewidywa pojcojowe rozwiązanie tu- 
recko-greckiego zatargu, albowiem powodzenie

moskiewskiego oręża w środkowej a z j . odwróci 
uwagę jednego z głównych intrygantów, to jest 
Gladstona, od spraw europejskich.

Nam się jednak zd8„e, źe wniosek ten jest 
dość dorywczo wyprowadzony. W sprawie gre- 
ćkiej nietylko angielskie, ale i moskiewskie inte- 
resa są angażowane. Podobnie więc jak trzy la­
ta temu Mo- twa za pośrednictwem Afganistanu 
odciągnęła Beacorsfielda od sprawy wschodniej, 
tak dzisiaj Gladstone może, przez zaostrzenie 
sytuacji na Wschodzie, odciągną-* Moskwę od 
zbytniego angażowania się w Az Swycęstwo 
Skobelewa pokrzyżowało plany, jakie gabinet 
Gladstona żyw. t względem Afganistanu. Polity­
ka abnegaciji zostałf już zarzucona o opuszcze­
niu Kanaaliaru niema już muwj. Ale chociażby 
Anglia wcieliła Kandahar do Indyj co w 
każdym razie z pewnemi trudnościami jest połą­
czone — to jednak i wtedy_ jeszcze nie wycią­
gnie z Kandaoaru tyle dla siebie politycznych i 
militarnych korzyści , ile M skwa zdobędzie 
przez zupełne pokonanie Teke-Turamenów i o- 
worzenie sobie drogi do Merwu. Rozumując te­

dy samozachowawczo, gabinet Gladstona powi­
nien przedewszystkiem postarać się o to, aby 
stworzyć w Europie jakiekolwiek tal ie zawihła- 
nie, któreby mogło powstrzymać akcję Moskwę 
w Azji. A takie właśnie z a, wikłanie nastręcza 
się mu samo przez się w zatargu turecko-gre- 
ckim Jakże tu łatwo poszczuć Grecję ua Tur­
cję wzniecić następnie ruchawkę wielko-bułg« 
ską, rzucić kość niezgody między Austrję a M * 
skwę, zapalić pożogę wojenną w Europie i od­
nieść dwojaki zysk: uratować swą sytuację w środ­
kowej Azji i sprzedać wszystkie zapasy swych 
fabryk broni!

Rzuciwszy tę myśl głównie dlatego, aby po­
kazać iak dalece nieuprawnione są te pokojowe 
nadzieje, które się opierają na zwycięstwie Sko­
belewa nusimy przecież zaznaczyć, iż rokowa­
nia stambulskie według zapewnień półurzędo- 
wych postępują tak pomyślnie, że dzisiaj odzy­
wa znowu piojekt zwołania konferencji do .Kon­
stantynopola. W  rokowaniach odosobnionych Por­
ta okazała podobno tyle usiępczośoi, iż mocar­
stwa wracają do jej propozycji, zrobionej w no­
cie z 14. stycznia ; pragną jednak wprzódy po­
rozumieć się z Grrecją, a jeżeli będą miały na­
przód jej aprobatę rik  tę linię graniczną, która 
teraz jest przedmiucem obrad, a która ma się 
bardzo zbliżać do linii Waddingtonowskiej, na­
tenczas zwołają konferencję w Stambule i uro­
czyście linię tę usankcjonują. Są to jak powie­
dzieliśmy półurzędowe enuncjacje, a więc takie, 
które w pewnych okolicznościach najmniej są 
godne zasługiwać na wiarę.

Według Tribune pobieżne zestawienie kon- 
skrypcji ludności miało pod wielu względami 
bardzo dziwne wykazać rezultaty. Tak np w 
Przedlitawii ogólny przyrost ludności od poprze­
dniej konskrypcji ma wynosić dwa miliony osób, 
z których jednak niemal połowa, bo 900.000 na 
samą Galicję' przypada Skutkiem tego przyrostu 
będzie trzeba dawać więcej rekrutów, nastąpią 
pewne zmiany w przepisach wyborczych, a w 
niektórych miastach urzędnicy wyższą płacę o- 
trzymają.

W Węgrzech natomiast ludności nie przyby­
ło, — że ludność czysto madiarska nie wzmaga 
się, to już “ddawna jest faktem wiadomym, ale 
tym razem nie okazał się przyrost ani u Słowa­
ków, ani nawet u Rumunów siedmiogrodzkich i 
banackicli. Tylko Serbów w Banacie przymno- 
żyło się

Mamy już projekt ustawy, ułożony wspólnie 
przez węgierską i kroacką deputację regnikolar- 
ną z powodu wcielenia reszty Pogranicza do Kro-

acji. Szło o pomnożenie liczby delegatów kroac- 
kich w sejmie węgierskim. Rezultat liczbowy jest 
nam już znany; i podnosimy ten projekt dlatego, 
że w §. 4 wyraźnie przewidziany jest oraz wy­
padek przyłączenia Dalmacji do Kroacji Niema 
wątpliwości, że oba sejmy ten projekt przyjmą, 
i uchylony zostanie główny powód zatargów mię­
dzy Węgrami a Kroatkmd.

** *
Jnżeśmy wspominał!, że wykazała, się liczba 

lichwiarzy i długów lichwiarskich w Piszcie. 
Jakim sposobem docieczono, rzecz prosta, i robi 
wielki zaszczyt fiskainemu dowcipowi Madiarów. 
Peszteński inspektói podatkowy chciał przecie 
opodatkować lichwiarzy, i udał się do sądu we­
kslowego Sąd ten wykazał mu z jednego roku 
hOO lichwiarzy, którzy 20 GOO dłużników o 12 
mil zlr. zaskarżyli. Okazało się dalej, że fakto­
rzy owych 30° hersztów robili nteresa w całym 
kraju na 100 mil. złr rocznie Ale co naiciekc. 
wsze, inspektor podaktowy dowiedział się zapo- 
mocą sądu wekslowego z całą urzędową dokła­
dnością, że dochód pewnego Lchw'arza przez o- 
statnich pięć lat był tak ogromny, iż samego po­
datku dochodowego 140.000 złr przypadano. In­
spektor zaintabulował więc tę sumę na jednej z 
wielu kamienic lichwiarza, a na r D. nałożył nań 
92.000 złr podatku Lichwiarz oświadczył, żesię 
wyprowadzi do — Wiednia.

Niemniej i to ciekawe, że na dyety pewnego 
posła nałożono 52 aresztów w kwocie 100.00 » 
z ł r , podczas gdy te dyety rocznie zaledwo 2.500 
złr. wynoszą. Jestto poseł Szczepan Miklosz ze 
skrajnej lewicy, który m  sejmie gorliwie gardło­
wał za żydami. Widać, że żydzi lichwiarze na­
wę tem się nie dają rozczulić.

T agblatt podnosi te i inne fakta, aby zapewnić 
że między lichwiarzami w Peszcie tylko hardzi 
mało jest żydów! Ciekawiśmy, czy przedlitaw- 
scy, a zwłaszcza galicyjscy inspektorzy podatko- 
Wj dowiedzieli się już-o tym sposobie opodatko­
wani? lichwiarzy.

** *
W obozie centralistycznym zamięszanie. Do­

kładnie odbija się to na dziennikach centralisty­
cznych, z nicii bowiem nic nowego dowiedzieć 
się niepodobna. Co się w ich łonie dzieje, to u- 
Trywają o ile mogą, a inne źródła są im wido­
cznie zatkane. A do niedawna jeszcze nie było 
tak tajnego wypadku w gabinecie, w biurach mi- 
nisterjalnych, w klubach p ra sc y , _ kt'mego 
by nie otrzymały były P ressy , E l c i ty  i Z ei ungi 
i zaprawiwszy sosem semickim, nie roztrąbiły. 
Widać rygor p Dunajewskiego i po części br. 
Taaffego nastraszył hierarchię biurokratyczną, a 
frakcje prawicy skonsolidowały się wewnątrz 
Kto pragnie dzisiaj nowości z Austiji, uiąjdzii 
je tylko w dziennikach autonomicznych ? zwła­
szcza w czeskich i w T r il  unie  Organa centra­
listyczne za to kłamią coraz ko osalnitj. nie mo­
gąc podać faktów, a gdy się wj, każe kłamstwo, 
zasłaniają się tem, że swoje wiadomości wykom­
binowały z doniesień pism autonomicznych!

I  poczynają teraz na jaw występywać nie­
które charakterystyczne wypadli i w obozie  ̂dzien­
nikarstwa centralistycznego. Tak np. jakiś Gutt- 
mann, semita, redaktor plenerowskiej M ie n n  
Adg. Z lg ., został za „dowiedzionych 2G, jmd 
względem dziennikarskim niehonorowyeh postę- 
pków“ na pół roku z „Concordji“ wykluczony. 
Po tem pół roku będzie człowiekiem — hono­
rowym !

Taafifa zaś ma delikatny sposób na hierar­
chię biurokratyczną, która zbyt nieostrożnie 
przeciw erabinetewi spiskuje — ogłasza on zapomo- 
cą nieurzędowych dzienników wiadomość o tych 
spiskach, którą potem w półurzędowych rozpo­
wszechnia. Tak n. p. napotkaliśmy w N arodnick  
L ijta ch , a następnie w T rib u n ie  wiadomości o 
knowaniach arystokracii centralistycznej, biuro­
kratycznej i giełdowej, aby walny szturm przy­

puścić na gabinet zapomocą podatku gruntowego; 
następnie wiadomości o schidzce całej k  infrk' 
ternii eksministrów u Auersperga, jakDy to ga­
binet Taaffego uczyń1'i  niemożliwym — a nastę­
pnie :zytamy : „Wiei utną zaś senz?cię wywołu­
je sprawdzona wiadomość, że u pewnego szefa 
sekcyjnego ministerstwa spraw wewnętrznych 
odbywają się sihadzki znanych wrogów Taaffe­
go Coby też Bismark zrooił z takim urzędni­
kiem ?“ Pan szef to przeczyta i niezawodnie sta 
nie się najukładniejszym służką Taaffego.

Centraliści rozgłosili, że rząd zamjoia spen- 
sjonować wszystkich urzędników, którzy 40 lat 
wysłużyli. Były to strachy tendencyjne, i wnet 
Sn półurzędowo zaprzeczono.

Rozszarpana wewnątrz lewica Izby posłów, 
stara się bodaj sztucznym sposobem skonsolido­
wać, a to za pomocą wspólnych obiadków z cen- 
tralistami Izby panów. Jak  Deutsche Ztg. zape­
wnia, myśl ta  podobała się. Pierwszy taki obia­
dek wspólny, urządzany przez p. Dumbę, miał 
się wczoraj odbyć. Najcharakterystyczn.ejszem 
jest, że z tych obiadków wykluczono toasty po­
lityczne Osobliwe to będą obiady polityczne — 
i osobliwa to jedność, która się toastów oł wia

Z drugiej strony centralistyczni posłowie na 
łożyli na siebie podatek, i starają się wciągnąć 
także innych ludzi, celem utworzenia funduszu, 
zapomocą którego obrabiane być mają zwłaszcza 
prowincjonalne dzienniki w duchu kliki ferwal 
tungsratowskiej

Kwestja wyborcza zaprzątuje gorąco posłów. 
Projekt Lienbacherowski wypadł tak chudo, po­
nieważ moiliwemi okazują się tylko takie zmia­
ny, do których w ystanza zwyczajna większość. 
Projekt Kronawettra wymaga większości dwóch 
trzecich, a centraliści nie zechcą za nim głoso- 
yać. Dlatego i Czesi wniosą tylko poprawki, 
dążące do słuszniejszego ugrupowania okręgów 
wyborczych, ku czemu zwykła większość wy­
starczy.

W  klubie postępowców miał hr Wurmbrand 
postawić wniosek, aby zatrzymać kurię dworską, 
ale aby wybierali w niej wszyscy, płacący w o- 
goie 200 złr. podatku. Tym sposobem kuijs 
dworska zamieniła by się w kurję flnans*wą, i 
lichwiarze z okpiszami rej by w niej wodz ć mo­
gli w pewnych prowincjach. Szczególny to ten 
nostępowy liberalizm centralistyczny!

Tyrolski centralny komitet rolniczy zwołał 
na niedzielę zebranie do Inszpruku, na którem 
mają być reprezentowane wszystkie miast! wsie, 
towarzystwa rolnicze i inne. dlf umówienia spra­
wy podatku gruntowego

Nie powiodło się oentraiistom z partyku- 
larnomi wiecami włościańskimi, zamysiąią tedy 
r>a początek marca zwołać ogóluy dolno-austi^ac- 
ki wiec włościański, z którego by wyj fyhęła li­
ga, obejmująca włościan niemieckich z całę; 
Przedlitawii

Deputacje włościańskie, które do iąd tylko 
do cesarza i Taaffego udawały się, za< zynają te­
raz udawać się i do p. Dunajewskiego

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Poznań d. l. lutego.

(CU) Wielkopolska, a z nią i inne dzielm- 
a niezawodnie i cała Słowiańszczyzna, opła­

kuje dziś zgon jednego z największycn swych 
uczonych — zgon ś. p. ks. Franciszka Ksawere­
go Malinowskiego proboszcza w pobliżu Pozna­
nia położonych, Komornikach. Któż był Malinow-

ce,

ski ? U nas, gdzie studja gramatyczne leżą od­
łogiem, niejeden może zada sebie to pytanie, w 
innych okolicznościach imię zmarłego Malin la­
skiego byłoby szerszemu js.ołu publiczności z a- 
ne — dzis znali go przeważnie uczeni. S p ks. 
Malinowski całe prawie swe życie poświęcił na­
uce języka ojczystego b tóął go od jego kolebki, 
czynił studji. najrozleglejsze, a tembardziej to za­
sługuje aa uznanie, że czynił to sam bez pomo­
cy osobnego nauczyciela W  szkołach poznał za­
sady Języka łacińskijgo, greckiego, później he­
brajskiego -- następnie &»m zbadał i znał do­
skonale języki sanskiycki, litewski, ormiański, i 
wszystka języki słowiańskie. Drugim takim ling­
wistą żaden naród słowiański poszczycić się nie 
może Nie tu miejsce wskazyws zasługi zmar­
łego, do tego potrzeba kompetentmejszego pióra. 
Wspomnę tylko kilka dat z życia nieboszczyka.

Ś. p. ks. Malinowski urodził się dnia 23. li­
stopada 1307 na ziemi Michałowskiej w Gołuóiu, 
gdzie ojciec jego był burmistrzem. Nauki odbj 
początkowo u 0 0 . Bernardynów w Skąpem (w 
królestwie Polskiem), później w Żeromime, dalej 
w Płocku, wreszcie w Warszawie. W r. 1829 po 
śmierci ojca powrócił na prośbę macochy ao Prus, 
i wstąpił do seminarjum duchownego w Pelpli­
nie, lecz z wybuchem powstania podążył w sze­
regi wojska polskiego, i najprzód w uździe pło­
ckiej a aastępnif w drugim pułku strzelców kon­
nych sprawował obowiązki dozorcy k&ncel&iji 
wojskowej, i powierzone miał kontrole wojskowe. 
Rwał się młodzieniec na pole walki, domagał się, 
aby go wysiano na linię bojową, lecz starszyzna 
nie zezwc’ iła na to oświadczając, że w biurze 
jest potrzebniejszym, że słabowity jego organizm 
nie zdolen jest do znoszenia trudów wojennych. 
Po upadku sprawy pozostał w Królestwie, peł­
niąc w WęgleszynT, a następnie w Rylrku obo­
wiązki nauczyciela domowego. W  r. 1835 powró­
cił do Prus, i ponownie wstąpił do seminarium 
w Pełplinie, poczem wyświęcony na kapłana, o- 
;rzymał probostwo w Czai u, w dekanacie toruń- 
ikim, a  następnie w Wałdowie, w dekanacie tu­
cholskim.

Za małe było to po)e dla niego — pragnął 
osiąść bliżej źródeł naukowych, aby wiadomości 
swoje lingwistyczne pomnażać. To też po 10- 
letnim pobycie na probostwie wołdeckiem (z któ­
rych 7 lat przypada na dziekaństwo tucholskie) 
z pozwol .niem swego biskupa i ks. arcybiskupa- 
prymasa Przyłuskiego przenosi się do Poznania 
i przyjmuje urząd fiskała w Konsys-orzu poznań­
skim. Chęć zbliżenia się do ogniska naukowego 
była w nim tek wielk?, że wolał porzucić owo 
probostwu woł ieckio a przyjąć wspomniany u- 
rząd, który mi czterykroć mniejszą pensję przy­
nosił — bo tylko ńO(i taL Lecz już po 16 mie­
siącach trzymał donośne dosyć p-nbostwo w Ko­
mornikach blisko Poznania, na którem pozostał 
aż do śmierci,-którar-nastąpiła w niedzielę zra- 
na Eksportacja zwłok do kościoła parafialnego 
nastąpi jtóro *3 pogrzeb pojutrze.

W r. 1861 powoływ°ł go Wielopolski do 
objęcia katedry języków Jowiańskich w szkole 
głównej w Warszawce. Dmyślnie w tym celu 
zjeżdżai do niego radca stanu Przystański. Ks. 
Malinowski pojecha1 celem zawarcia układów do 
Warszawy, lecz ukr .dy te spełzły na niczem. 
ia&demia umiejętności mianowała go zaraz po 
3wem ustanowieniu rzeczywistym członkiem. Z 
prac jego najbardziej znaną jest niezawodnie 
„Krytyczna gram ityka języka polskiego*, a w 
Gali iji niezawodnie najwięcej znaną będzie roz­
prawa jego p. t  „Odpowiedz profesorowi Anto­
niemu Małeckiemu z powodu rozprawy jego o 
spółgłosce ;  1 Sp. ks. Malinowski dowodził bo­
wiem, i to nie bez racjonalnej podstawy, że każ­
dy "y raz  zaczynający się od ma pewien przy- 
dech, równający się greckiemu spiritus wper, 
a ;ym jest ;, że więc nie należy pisać igła, lecz 
ngia, nie ich (2 przyp liczb, mnogiej) lecz jich,

D E M O N O I A S J A
u  lu d u  m c  f ik iew sk ieg o ,

prie*
K ik . Ł ethow a-

(Ciąg dalszy.)
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W  salonie na krzesełku, tuż koło drzwi wio- 
-•ących do przedpokoju, siedział mnich długi jak 
fyka, z ogromnym grubym »osem, nadającym fi- 

jego wyraz zarazem i głupi, i pocieszny
f dfytrj i.‘

OdĆWitóy sobie wzajemny ukłon, a o. Niki ir, 
którj juź! bjrł ńr przedzie, podniósł do t1 raizy 
zakonu tli k r iM  i .za ,/0lał. . .

Pocałuj pi . pieniądze. Płać uczciwie, 
trzema t<Jgu. Dostajesz świętość, i  oczynaj więc 
nczciwie. ^s^ystk- jm czynić należy.

"-1 " Zaktfńnik UC TWał księgę i zapuścił rękę 
pudhab it ale o. , uy* turaz i am wyłowił, za- 
t r t  nńał, i pOCiąguąt zakonnika dc drugiego

1 c ‘ D łttgo tam szeptali coś z sobą. Obej.załta
wi«yfcf4dS wazony, oberwałem wszystkie Ustki
por irłe, 4, leszcze ick

25jaw i» ^  nareszcie, zaczerwW y jak  rak 
o. K irył i prosi o „obiecane 10 rubli i koper

dru g ie , .  f J w  - g l ;  

fi „-„i, .-den. to znówBzepwui 4 ze  n aw e t ^
|  f  S»y*chać było tylko jakiedeji to znów
drUgi ćił epi % cicha a prędko: ® . '
J i Ł  Ja j ‘ "  d. DoŚĆ, że wrócił i tą
|,Jwą o. K ity ł, (nieco spieszniej, jak z° pierwszą 

i nnćlaie mi knnnrta oV Towftlanft i za-*«zii) i podaje mi kopertę, tak  zawalaną 1 z“" 
śliiuoną rzy zaklejaniu, że obrzyd^wie było się 
jej dotkjiąć .

To wszystko co ci sięnalezj, powiedział 
o. Kiry i. Chcesz — to Ml_, a  nie chcesz -  to

nie l ic z ; mnie wszystko jedno. A oto kusi- 
cielkf niesie już herbaty Bardzo dobrze. Ka- 
żdj datek, jest dobry... Bo wiedz ojcze, ciągnie 
dalej zwracając się do zakonnika, że od każdego 
można przyjąć pożywienie i wszelki dobry napi 
tek. Tak, od każdego.. Ale, a le ; a gdzie u 
was miejsce oczyszczenia ?

I wyszedł, a ja  zostałem sam na sam z za­
konnikiem. Siedzi w fotelu jak wstydliwa pa­
nienka ze stanu kupieckiego, nie wiedząc, co 
począć z swoją personą, a ja tymczasem spo­
glądam na niego, i myślę : coście wy tam spłatali? 
Czy me dwóch razem, czy tei jeden o. Kirył 
okpił mię i na wiele? — bo do koperty przez 
delikatność nie zaglądałem; leżała d itąd nie 
rozp' eczętowana.

Ciekaw byłem bardzo dowiedzieć się od 
m iiclia , ile też dał o. Kiryle pieaiędzj za mój 
brewiarz, ale żenowałem się i nie uczyniłem 
tego, a zresztą on sam zaczął rozm iw ę :

— Ojciec K iry ł..
— Co takiego ? pytam.
— Gdzie to on... poszedł?
— Nie wiem.
Milczenie
— O. Kirył.., niekiedy... hm!
— Co pan chcesz przez to powiedzieć?
— Bywa czasami... hm... nie do pojęcia.
— To prawda.
— A p mimo tego widocznie, źe w nim... hm...!
— Có w nim ?
— Ł a s k a  Boża.., hm, hm ., działa.

T c, dział?,, jak  się zdaje.
zjaw ił się w tej chwili o. Kirył z świeżo 

umvt“'mi rękami, które silnie wycierał* biarą per 
kąlową chustką od nosa w czerwone kra­
tki. Następnie obtarł tak samo twarz, potem 
westchnął, przeżegnał się i począł składa chu­
steczkę swoją, mówiąo w starosłowiańskim ję­
zyku:

— Umychsia — otersia, umychsia — oter- 
sia, umychsia — otersia *). Cześć i sława To­
bie, cos okazał nam światło! SwMm ubrusem 
(obrusem)... tak, obrusem. Kusicielka propo­
nowała mi ręcznik, lecz ja  mówię: nie trzeba,

*) Umył się — otarł się i t. d.

ty  się tylko do mnie nie przysuwa; usługuj 
z daleka.

Jprzykrzyło mi się już to ciągłe napadanie 
na oiedną dziewczynę, zwróciłem więc uwagę 
o. Kiryła, że wcale niesłusznie ubliża jej zwąc 
niepięknrm mianem. O. Knył zaraz przeprosił, 
ale też i zaraz puścił się w dowodzenia, że wszy­
stkie kobiety są naczyniami" i wszystkie opę­
tane przez djabła nieczystości. „T ta również 
opętana, widzę to i pokaże. ‘ I  gdy w tej chwili we­
szła pokojówka z nową filiżanką herbaty, o. Ki­
rył dobył z pod poły jakąś zieloną chusteczkę 
kwadratową (z gazy), czy też jaki inny łach­
man, i zamachnął się nim na nią, jakby chcąc 
jej głowę nim nakryć Czy się zlękła, czy też 
tylko rozgniewała się za to dziewczyna, dość, 
że odskoczyła szparko na bok, upuściła filiżankę, 
stłukła — krzyknęła i uciekia.

— A co, nie mówiłem ? Bo w4'edz, że to 
.powietrze" kościelne, kadzidłem Cherubów oka­
dzone — puczuła ona to zarai i zaraz ucie 
kła. O, na podobieństwo bestji stworzona, nić 
cierpisz tego ! A zouaczysz., że jeszcze jędrne ona 
na mnie niewiedzieć co wygadywać; %k, będzie 
wygadywać... a potem, aż-usychać będzfe zaJnną

Znudził był już mń? do reszty, zbrzydł mi 
formalnie, a zresztą poczynał już być p ra ­
nym. Dwa mocne po*.cze neczezo, zrobiły sku­
tek widoczny.

Ażeby s-ę czem prędzej go i izbyc, spojrzę 
łem na zegarek; powieaziałem, że muszę wyjść 
na minet**

0  Klryi eklnął tylko ręk^ i rzekł:
— Zaraz, zaraz... ozłowitoze grzeczny; bądź 

nieco cierpliwszy! W net wyniesiemy od cię świę­
tość z uszanc 'aniem należpem, i pójdziemy pój- 
dziemv, pójdziemy,,.

X IX .
1 roz żywszy na stole tożsamo „powietrze 

okaci zone kadzidłem Cherubów", którem przestra­
szył był przed chwilą pokojówkę moją, położył 
nań bi*ewiarz„wielkiego urzędu O carskim i pa- 
trjarchalnym sądzie", ucałował go pobożnie i za­
winął w „powietrze." Następnie aostał z pod 
tejże samej poły stary obrazek cerkiewny ze ło-

temi brzegami i takimże wielkim krzyżem po 
środku, i zawinął weń po vaz drugi, a pótem je­
szcze po raz trzeci znów Sięgnął pod połę i znów 
coś z pod niej wydobył. Tym razem był to ka 
wałek, ale już bardzo stary, jakiejś ciemno-czer 
wonej materji jedwabnej. Rozłożył ją  nie z<mniej­
szą uroczystością jak przedtem na stole, i znów 
brewiarz zawinął, co uczyniwsy jeszcze się nie 
zadowolnił i jeszcze wydobył czwarte pokryws 
iło. Była to już, jak mówił, prosta „trapica" 
(gałgan), do czterech rogów kiórej przyszyte by- 
łj cztery zwykłe tasiemki żółto, przez chłopki 
do zawiązywania koszul używane. Rozło.źywszv 
tedy ten gałgan z równą powagą na stole poło­
żył po środku swą świętość obwiniętą już w „po­
wietrze", obrusek cerki wny i mate* ę czerwoną, 
zawinął to wszystko pr raz czwarty, K o ń c e  gai 
gana pozakładał ostrożnie i nareszcie skończyć 
ikoś z wielką moją przyjemnością, zawiązawszy 

n a  k r z y ż  tasiemki.
Wszystkie te ' chustki i gałgany schowa, e 

miał o. Kirył zupełnie t&ksamo, iak jaki zwykfy 
kuglarz, co sztuki pokaźnie. Żadnego zn ki nie 
widać po nin było. że tyle tego miał pod odzie­
żą swoją. Taks?™o też jak kuglarz pokazujący 
sztuki, perorował o. Kirył przy pakowaniu swo­
jej „świętości1.

— Tak ciebie oDwijam matko różnemi świę- 
tości&mi, jak jaki syn pobożny, bo godnaś tego,
0 yydnaś zupełnie 1... To nie to, co pod klucz do 
biblioteki... Tobie nie stać obok ioh głupich ro­
mansów .. Sama wiesz o tem, i dlatego eż ucie­
kłaś Tak, uciekłaś do nich, udając się do swegc 
urzędu po święte powietrze cerkiewne, pod uoaoi- 
wą zasłonę Marji Przeczystej... J  a ciebie poniosę 
a nie kto in n y ; nie poniesie cię mąż grzeszny, 
syn krwi, ale ja, ja  1 Położę cię na głowę moją,
1 tam cię utwierdzę. I  będziemy z tobą wspólnie 
okazywać moc Bożą, która ukryta jest w tobie. 
Amen, amen, niech tak  będzie!

I  zawiązawszy tasiemki kilka razy na wę­
zeł tak, że sformował się guz duży, i przeże­
gnawszy księgę zawiniętą znakiem krzyża świę 
tego, rzecze do zakonnika:

— Powstań teraj ojcze i wynośmy się ztąd
z domu grzesznika. Ty skieruj kroki swe pa 
praw o; idź i powiedz braciom, ż* świętość na­

sza już z nam — grzesznik ją  sprzedał I  po­
wiedz braciom, że będę dziś z nimi wieczerzał, 
poczem urządzimy czytanie. A. ja  pójdę nie od 
azi do nich, ale na godzinkę wstąpię gdziein­

dziej Ja  pójdę na lewo, do domu pobożnego i 
dobroczynnego. . Jest tam kusicielka pewna, sta­
ra kusicielka; od lat iakoby sześćdziesięciu stale 
opętana — pójdę, poczytam nad nią modlitwy i 
vypędzę, tak, wypędzę, wypędzę djabła. A te­

raz otrząśmy proch z podeszew naszych i po­
w iaw szy, zaśpiewajmy pobożnie i odejdźmy w 
spokoju*

Powiedziawszy to, powstał i nie .żegnając 
się wcale ze mną, jakby mię nie było w pokoju, 
_iakrył głowę obrzydliwym swym zatłuszczonym 
kołpakiem, poczem stanąwszy na źrodku salonu 
i podjąwszy obiema rękami powoli, z wielką u- 
•oczystości^ księgię do góry i położywszy ją  na­

s tę p ie  sobie na głowę, sunął do drzwi zainto­
nował : „Niech Bóg zmartwychpowstanie" i tak 
ciągle śpiewaj?,c i podtrzymując świętość obiema 
rękami na głowie, zeszedł ze schodów.

To jakaś farsa obrzydliwie głupia i niesma­
czna, nie jeden zawoła! — i ani słowa przeciw 
temu. Jest to rzeczywiście tylko farsa najgor­
szego gatunku, obrachowana na podziałanie na 
człowieka bez wykształcenia; ale że obrachowa­
na nadzwyczaj zręcznie i trafnie, to także temu 
nikt nie zaprzeczy, i mojem zdaniem, ażeby tra­
fnie ądzić o podobnyoh cudotwórcach jak o. Ki­
rył należy na nich spoglądać oczyma tego oto­
czenia, wśród którego działają t. j. oozyma ludu 
irostego A jakiemi to oczyma lud wszędzie pa­
rzy na rozmaitych Kiryłów, to każdemu wia­

domo.
Prawdziwego pojęcia o Bogu niema, co uła­

twia wielce wszystkim szanatanom a la o. Ki­
rył podbicie ludu pod władzę swoją przez ciągłe 
a zręczne prawienie o duchach, piekle i jego 
wiecznyc.il mękach. Prze-aża to człowieka pro­
stego do głębi duszy i gotow juz nietylko wie­
rzyć w piekło tam, po za grobem, na drugim 
świecie, ale widzieć i tu na ziemi wszędzie dJa’ 
błów i ich panowanie, gdy w sumieniu swojer 
nie mogąc wzbudzić skruchy prawdziwą), za złe 
po iełnionj, uczuwa tylko grozę kary okropną).

(Dok. ń  )



nie mać, lecz jim a ć  i t. p., nadto twierdził że 
wszędzie gdzie zachodzi £ lub y  z zaczynającą 
samogłoską, należy wtrącić pomiędzy nie j, tak 
np należy pisać Azyja a nie Azya lub Azja, na­
dzieja, nadzieji a nie nadziei. Niektóre pisma, 
mianowicie poznańskie, zastosowały się do tej 
ostatniej ortografii.

Śp. ks. Malinowski marzył także o zapro­
wadzeniu jednego powszechnego abecadła dia 
wszystkich Słowian i ogłosił w tej materji ode­
zwę. Moskale odczytawszy tę odezwę wysłali do 
Komornik panslawistę Hilferdinga, ażeby tenże 
skłonił ks. Malinowskiego do propagowania ich 
grażdanki, będącej wrzekomo najlepiej uformo­
waną do oddawania wszystkich brzmień zacho­
dzących w językach słowiańskich. Nie wskórał 
Hilferding nic, ani nawet inny Moskal Kaniew. 
Projekt do nowej grafiki swego pomysłu wydał 
śp. ks. Malinowski jako załącznik do swej gra­
matyki, a nawet tL ka  ustępów nią w tejże gra­
matyce drukował

Dodać mi jeszcze wypada, że śp. Malinow­
ski w skutek ustawicznych badań naukowych 
stracił prawie zupełnie wzrok i msze św. w o- 
statnich kilkunastu latach oraz ważniejsze ma- 
nuskrypta czytał jedynie za pomocą lupy. Mniej 
ważne i czytelniejsze druki czytały mu na prze­
mian siostrzenice jego, którym także dyktował 
wszystkie swoje prace.

W  sprawach publicznych, prócz udziału w 
wojni" r. 1830, gorliwy także brał udział. Nale­
żał do założycieli pierwszegu polskiego Towa- 
rzyst ra romiczego w Prusach Zachodnich , dalej 
Towarzystwa pomocy naukowej dla uczącej się 
młodzieży, w Poznańskiem zaś zawiązał pospołu 
z innymi, jak ś. p. hr. Tytusem Działvńskim, 
Augustem hr. Cieszkowskim , Karolem Libeltem 
itd., Towarzystwo przyjaciół nauk dalej Towa­
rzystwo rolnicze na powiaty szamotulski i po­
znański, którego był prezesem, czy wicepreze­
sem. Ostatni rai widzieliśmy go w Poznaniu 
podczas obchodu 50-letmej rocznicy powstai ia 
listopadów igo. Na pogrzeb do Komornik wysyła 
tutejsze Towa/zystwo przyjaciół nauk jako dele­
gatów pp. Kaźmierza Szulca, Antoniego Krzyża­
nowskiego i di-. Kanteck iego. Niezawodnie bę­
dzie i Akademia umiejętności reprezentowana. 
Niech odpoczywa w pokoju!

Z innych spraw donoszę, że zapowiedziany 
na 30. z. m. wybór deputowanego na okręg no­
tecki do Izby panów, nie przyszedł do skutku. 
Drogą telegraficzną odwołano termin, wskutek 
jakiejś niedokładności w li stach wyborczych, łśo- 
we listy mają być dla Polaków korzystniejsze.

W roku zeszłym wysłano z Poznania pety­
cję do ministra o przywrócenie wr szkołach po­
znańskich języka polskiego jako wykładowego w 
nauce religii. Zapowiadano już wówczas że nie­
bawem olbędzie się wiec w skrawie powsze­
chnego wprowadzenia języka tego jako wykłado­
wego — lecz naprzód chciano odczeka* odpowiedzi 
ministra. Tymczasem minister do dziś dnia odpo­
wiedzi nie dał. Nie zwlekając więc dłużej, ma 
niebawem być zwołany wie( w celu wysłąąia 
petycji do ministra o przywrócenie w szkole ję­
zyka polskiego jako wykładowego do wszystkich 
przedmiotów.

Pisałem wam, że rejencja bydgoska rozpo­
rządziła, aby przejrzane księgi stanu cywilnego, 
czy wszystkie nazwiska są w tychże dobrze zapi­
sane. Jak  taki Niemiec urzędnik przekręca pol­
skie nazwiska,' tego dowodem, że w powiecie 
gnieźnieńskim urzędnił Maje* nie umiejący sło­
wa po polsku, napisał Szczepana Króla, jako 
S t e p h a n  K f l n i g . a  ojca jego jako P r a n z  
K e n i g .

tłok ten przecisnąć się mógł wśród niezmiernych 
okrzyków, oklasków, sypania kwiatów i różno­
rodnych oznak zapału. W Neapolu zatrzymali 
się dwie niespełna godziny, na to tylko, aby wi­
dzieć księcia następcę, który zaziębiwszy się w 
Girgenti, niezdrów był przez całą drogę, i ode­
słany zoitał z Buffalorji do Neapolu, gdzie atoli 
całkiem już wyzdrowiał, i lada dzień wróci do 
Rzymu. Król z Cosenzy jeszcze przesłał był hra­
biemu Giussa syndykowi neapolitańskiemu długi 
telegram, w którym go uprzedza, że sprawy pań­
stwa zmuszające go ograniczyć czas swojej po­
dróży, nie dozwalają mu zwidzić innych połu­
dniowych prowincji, jak Lecce i Teramo, za­
trzymać się dłużej w Neapolu ; ale że wrychle 
spodziewa się wynagrodzić tę przykrą koniecz­
ność, udając się 'am na dłuższy pobyt. Pomimo 
tego urzędowego języka twierdzą, że król w rze­
czy samej nieprzezwyciężony wstręt powziął do 
Neapolu od czasu zamachu Passanantego, i że 
stara się za każdym razem jak  najkrócej tam 
bawić.

Królestwo tegoż dnia o północy wrócili do 
Rzymu i trafili tu na nową demonstrację, która 
urządziła się była pomimo późnej godziny, o- 
mal że ciężko znużonych podróżą i nieprzerw; - 
nym ciągiem podobnych objawów, nie pozbawiła 
snu przez resztę nocy.

Cóżkolwiekbądź poaróz do południowych 
prowincji była nowj .n a n-awdziwym tryumfem 
dla, monarchji włoskiej, ile że te prowincje uwa­
żane były za ognisko republikańskiego ducha, a 
separatystyczne dążności Sycylii stały się były 
aksjomatem wszystkich polityków rozprawiają­
cych o "Włoszech.

■ Piękny ten tryumf monarchicznej zasady jest 
bardzo ciężką klęską dla republikanów, których 
„wiec nad wiecami," zapowiedziany w Rzyi e 
na 10. lutego, dość wątpliwym być zaczyna.. J a ­
koż zdaje się, że Garibaldi który miał być pre­
zesem tego wecu i przedstaw lać na mm Tryest 
i Trentyn, nie przybędzie wcale, nie tak; z po­
wodów zdrowia, jak dla tego raczej, że potra­
fiono mu odradzić nakoniec cen wyskok mogący 
przykre dla Włoch pociągnąć za sobą następ­
stwa. Hr. Wimpfen bowiem, ambasador austrjac- 
ki, formalny założył protest przeciwko roli, jaką 
tam Gauńaldi zamierza! odegrać, i przeciwko 
wiecowi samemu. Z drugiej zaś strony sam p 
Bertano naczelnik republikanów w Izbie cofnął 
się i niechciał podpisać manifestu zwołującego 
ów wiec na placu publicznym, pod gołem nie­
bem. i nadającego mu cechę wręcz rewolucyjną. 
Dotąd jbdnak rząd nie zakazał jeszcze tego zgro­
madzenia, i za dni kilka dopiero obaczym jak to 
się skończy.

Obrady Tzby zaraz po jej otwarciu by­
ły zgoła nieznaczącemi. Przez dwa dni zaś obrad 
wcale nie było z powodu nagłej śmierci posła 
Corbetty, który podczas posiedzenia zachorował 
śmiertelnie i w parlamencie życie nrzajutrz za­
kończył.

f \  MołAsow, posłanrik moskiewski, spodzie­
wany jest 6 b. m Krói na wniosek p. Corrente- 
go nadał krzyż komandorski korony włoskiej p. 
Zyblikiewiczcwi.

cywilnych, i w ogóle ażeby przypomniał c. k. 
organom skarbowym niższej kategorji obowią­
zek ścisłego przestrzegania przepisów patentu 
egzekucyjnego. “

Wiedeń d. 27. stycznia 1881.
Bardzo jesteśmy ciekawi co też pocznie Ko­

ło polskie z temi wnioskami posła Tyszkow- 
skiego ?...

Rzyir dr 31. stycznia.
Z Cosenzy do Potenzy podróż królewska po­

mimo niepogody godnym była dalszym ciągiem 
tego prawdziwego tryumfalnego pochodu. Jednak 
czas od razu stał się zimnym i przykrym. Śnieg 
obficie zaczął padać, ale pomimo to w Grassano, 
w Pisticci, ?? Ferrandina górale zstąpiwszy ca- 
łemi wł >ściami z gór zalegali ugory i pola przy­
ległe do kolei, i koczowali tam w malowniczych 
swoich kalabryjskich strojach, porozkładawszy 
wielkie 'gnie przy których się wygrzewali i jeść 
sobie gotowali, a tabory icB urozmaicały okolicę 
pobieloną śniegiem. Wieśniacy ci witali pociąg 
królewski z prawdziwym serdeiznym a wc e 
nieudanym i niepi zesadnym zapałem W Potenzie 
wszyscy mieszkańcy znajdowali się na ulicach, w 
oknach i na balkonach, rzucając kwiaty na po­
jazd królewski. Biskup z całem duchowieństwem 
oczekiwał Najjaśniejszych państwa u wnijscia pa­
łacu prefektury, muzyka wszędzie grała, a w wie­
czór całe miasto oświetlono. Po galowym obie- 
dzie, na który zaproszone zostały wszystkie wła­
dze, królestwo przytomni byli obnowinom świeżo 
wybudowanego teatru, i opuścili miasto naza­
jutrz ranc 27. stycznia, udając się dc Salerno, 
gdzie ich z równym zapałem przyjmowano Tam 
także arcybiskup na czele swego duchowieństwa 
czekał ich na ganku prefektuiy, i ofiarował kró­
lowej złoty relikwiarz z relikwią wielkiego pa­
pieża Grzegorza V II , który, jak  wiadomo, umarł 
w Salernir j owtarząjąc: L i l e x  u stitiam  et odiv> 
in iq ita ie ir , et ecce m orior m cjtńlio! Na Co mu 
kleryk, czuwający przy jego łożu odpowiedział: 
„Ojcze św., pooóż mówisz o wygnaniu, kiedy ca­
ły obszar ziemski jest twoim ?“ Dotąd nagrobek 
nieśmiertelnego Hildebranda jest główną ozdobą 
salernitańskiej fary, należącej do najdawniejszych 
i najciekawszych kościołów Półwyspu, a króle­
stwo zwiedzał: ią uważnie, przyjmowani tam tak­
że przez arcybiskupa kapitułę. W  ogóle zacho­
wanie się p dudniowego duchowieństwa, taK w 
Sycylii jaao i na stałym lądzie, wobec królestwa 
włoskich było wielce godne uwag i wzbudzało 
podziw jednomyślnością swoją. B kupi i ducho­
wieństwo wszędzie witali króla 4 królowę jako 
prawowitych swoich monarchów, : nigdzie panu­
jącej dynastji nie mieszali z rządem, który kon­
fiskuje dobra duchowne i zaprowadza prawa prze­
ciwne nauce kościoła, jak n. p. prawo rozciąga­
jące konskrypcję wojskową do kleryków i księży, 
i nowa ustawa dotąd jeszcze nieuchwalona przez 
Izbę, która uświęca rozwód. Wszędzie przyjmo­
wali monarchę swego bijąc w dzwonj i śpiew 
jąc 21 D eum  w rzęsiście oświetlonych kościołach.

Niektóre zagraniczne katolickie dzienniki 
twierdzą, że południowe duchowieństwo za takie 
postępowanie swoje dostało naganę od papieża ; 
aie to zapewnieni jest zgoła bezzasadnem. Przy­
puścić nawet niepodobna, aby południowi bisku­
pi działali w taki sposób bez dołożenia się Ojca 
świętego i bez jego wiedzy, a nagana udzielana 
przecie całemu południowemu duchowieństwu do­
wodziłaby, iż duchowieństwo to całe nie zgadza 
się zc sposobem widzenia i zasadami papieża.

Otóż zarzutu takiego sj cylijskim i neapoli- 
tańskim biskupom uczynić nie można, i loiczniej 
przypuszczają, że postępowali w taki sposób wła­
śnie w skutek insi rukcj z Rzymu otrzymanych. 
Królestwo zatrzymali się tylko kilka godzin w 
Salemie, gdzie taki tłum cisnął się wszędzie na 

'b drodze, iż pojazd ich z trudnością przez na-

Dwa wnioski posła Tyszkowskiego.
Wychodząc z zasady, iż poseł, zwłaszcza ta­

ki. który posiada mandat od włościan, nie może 
poświęcać się wyłącznie dyplomacji, tylko powi­
nien Komecżnie v  myśleć -cośkolwiek o realnych 
potrzebach tej ludności, która wy ora la gc na rze­
cznika swojego w Izbie ustawodawczej, przedło­
żył p. rys. , kowski Kołu polskiemu w Radzie pań­
stwa we Wiedniu następujące dwa wnioski: 

W n i o s e k  I.
Podczas ostatniej sesji w r. 1880 przedłożył 

podpisany Wysokiemu sejmowi krajowemu wnio­
sek obszernie uzasadniony względem reformy są­
downictwa dla spraw drobiazgowych cywilnych i 
karnych. Wniosek ten uzyskał poparcie 48 po­
słów ze wszystkich stronnictw, w Izbie repre­
zentowanych.

Sejmowa komisja prawnicza, której ów wnio­
sek do rozbioru przekazany został, załatwiła go 
w duchu przychylnym, uznając w całej pełni 
szkodliwość i niestosowność istniejących obecnie 
w państwie austrjackiem przepisów względem 
traktowania przez c. k. sądy wykroczeń i prze­
stępstw lżejszych, jakoteż cywilnych sporów dro­
biazgowych.

Sprawozdanie komisji prawniczej o tym 
przedmiocie nie doczeitało się jednak postawie­
nia na porządku dziennym rozpraw sejmu.

Zważywszy jednak, że gdyby nawet przy­
szło do uchwały sejmowej w tej sprawie, to we­
dle przepisów konstytucji mogłaby ona tylko w 
Radzie państwa załatwiona być rozstrzygająco — 
wnosi podpisany przy załączeniu przedłożonego 
Wysokiemu sejmowi krajowemu memorjału, jako­
też sprawozdania sejmowej komisji prawniczej o 
n on :

„Wysokie Koło postów polskich w Radzie 
państwa, działając w duchu uchwał komisji 
prawniczej galicyjskiego sejmu krajowego, przed­
łoży ze swej strony w jak najkrótszym czasie 
Radzie państwa wniosek, żądający zaprowa­
dzenia sądów pokoju dla orzekania w cywil­
nych sporach drobiazgowych, tudzież w spra­
wach karnych o przestępstwach policyjnych i 
wykroczeniach, a wreszcie ażeby postępowanie 
spadkowe poruczone sostałA także sądom po­
koju, jak również ażeby wykonywanie opieki 
nad nieletnimi i kurateli niewłasnowolnych po­
ruczone było radom familijnym pod kontrolą 
sądów pokoju.”

Wiedeń d, 27. września 1881.
W n i o s e k  O.

Ze względu na nadzwyczajne nadużycia, ja ­
kich dopuszczają się przy ściąganiu zaległości 
podatkowych tz. cywilni egzekutorowie mia­
nowicie przez to, .z zupełnie samowolnie oblicza­
ją  sobie i sami natychmiast ściągają swoje ko­
szta egzekucyjne;

zważywszy, iż te nadużycia trafiają właśnie 
najuboższą część ludności, głównie zaś rozmaite- 
mi ciężarami publicznemi najbardziej obarczoną 
ludność rolniczą po wsiach i w małych miastecz­
kach;

zważywszy, iż w obec znanej nieporadności 
ludu wiejskiego w naszym kraju, nader łatwo 
przychodzi niesumiennym egzekutorom podatko 
wym pokryć nadużycia swf e pozorami legalno 
ści, ’ że z tegc powodu c. k. starostwom powia­
towym, władzom podatkowym uiemai niepodo­
bieństwem iest skuteczną wykonywać kontrolę 
nad postęp waniem cywilnych egzekutorów po­
datkowych;

żważy Trszy wreszcie, iż przy egzekucjach 
wojskowych podobne nadużycia są niemal nie­
możliwe :

Wńosi podpisany.
„Wysokie Koło posłów polskich raczy wy­

słać deoutację do JE . panr ministra skarbu z 
prośbą, ażeby w arodże rozpo-ządzenia bez­
zwłocznie zabronił uży„ania do egzekucji za­
ległości podatkowych w Galicji egzekutorów

Sprawozdanie
z czynności Wydziału krajoweg1 za czas od 1.

października po koniec grudnia 1880 r.
Uchwalono zarządzić ankietę , czy i o ile do 

oudowy drogi Lwowsko-Stojanowskiej m ógłby być 
zastosowany system pokładu z cegły, ułożonej na 
sposób holenderski.

Po wybudowaniu drogi k r. z Rzeszowa do 
N iska rozw iązano kom itety oby w ate lsk ie , k tóre 
zajm owały się budową drogi, w yrażając członkom 
kom itetu podziękowanie W ydziału krajow ego za 
skuteczną działalność i poniesione trudy.

Zamianowano in sp ek to ram i: p. K azim ierza Zda­
nowskiego- inspektorem  dr. k r. Zaklicżyn-Sącz-Nie- 
dzica; p, S tanisław a Jędrzejow icza inspektorem  
a ks. Ignacego W ęgrzynow skiego zastępcą inspe­
k to ra  drogi Rzeszów-Nisko na p rzestrzen i od R ze­
szowa do Nienadówki, na p rzestrzen i zaś od Nie- 
nadówki do N iska inspektorem  wyźwspomnianej 
d rogi p. h r. F erdynanda Hompescha a ks. W alen ­
tego Poduwicza zastępcą in sp e k to ra ; ks. M ichała 
H ryndę inspektorem  drogi k r. D ynów -Sanok; p. 
H erm ana T urnau inspektorem , a p. Ju liana  Dem­
bińskiego zastępcą inspektora drogi z P rzew orska 
do K ań czu g i; p. W ładysław a Lubomęskiego inspe­
ktorem  budowy drogi od Zboisk ku Kamionce ; p 
Inocentego Kowalskiego inspektorem  drogi k ra j. 
P rzem ysko-S anockiej; w reszcie p. W ojciecha P a ­
wlikowskiego zamianowano specjalnym inspektorem  
robót regulacyjnych nao. Dunajcem w Jaw orsku , 
podjętych w in teresie drogi k r. Tarnów -Sącz-N ie­
dzica.

N ńzałatw ioną w Sejmie petycję mieszkańców 
okolicy M rzygłodu o zaprowadzenie napow rót po­
czty jezdnej w M rzygłodzie, również ja k  petycję p. 
K onstantego R am ulta no tarjusza w Bochni, o p rzy ­
wrócenie trzeciego pociągu kolejowego między Bo­
chnią a Krakowem  — odstąpiono nam iestnictwu z 
poparciem W ydziału krajow ego.

P rzy ję to  do wiadomości zawiadomienie prezy- 
djum nam iestnictw a o udzielonej przez N ajj. P ana  
sankcji ustawom nadającym praw a koncesji mytni- 
czych gminom i obszarom dworskim.

Udzielono następujące subw encje: 1) W ydzia­
łowi powiatowemu w H nsiatynie 200 zł. na uregu­
lowanie drogi z H usiatyna do Suchodołu: 2) W y­
działowi powiatowemu w Lisku 150 zł. na ukoń- 
ezenie dojazdu do mostu na SuliL ie; 3) Spółce r e ­
gulacji wód w powiecie tarnow skim  600 zł. na po­
stawienie trzech  nowych mostów na Żabnicy.

P rzy jęto  z uznanniem oświadczenie profesora 
dr. S taneckiego, którem  podjął się bezinteresow nie 
urządzenia stacji m eteorologicznych w dorzeczu 
górnego D niestru  i poruczono mu przeorow adzenie 
tej czynności w porozumieniu z akadem ią um iejętno­
ści w K rakow ie.

Z powodu szkód w yrządzonych przez w ezbraną 
B ystrzycę, między •Chomiakowem a Czerniej o wem, 
odniesiono się do nam iestnictw a o przyjęcie na ska 'b 
państw a połowy kosztów  regulacji rzek i B ystrzycy

Na skutek uchwały W ys. sejmu w przedm io­
cie petycji mieszkąńjcć.w przedm ieścia Żółkiewskiego 
|tve Lwowie, o Usunięcie niedogodności i szkód spo­
wodowanych przt>ż kolej K arola Ludwika, w ypraco­
wano p ro jek t techniczny, k tórego  w ykonanie zdoła­
łoby usunąć powody zażaleń i udzielono go m agi­
stratow i m. Lwowa celem w drożenia dalszych per- 
trak tacy j.

Przedłożony przez w ydział pow. Pilznieński 
w ykaz stanu dróg gminnych w powiecie, zaw iera­
jący  wszelkie dane potrzebne do u trzym ania w 
W ydziale krajow ym  dokładnej ewidencji stanu dróg
gm innych w kraju , udzielono w szystkim  wydziałom
powiatowym, jako  wzór kwalifikujący się do naśla- 
dow fnia.

P rzy ję to  do wiadomości orzeczenie, kórem try ­
bunał adm inistracyjny odrzuGił jak o  nieuzasadnione 
zażalenie gminy i obszaru dworskiego w Spytkow i­
cach ad Jordanów  przeciw  orzeczeniu W ydziaiu
krajow ego, uznającemu drogę z W ysokiego przez 
Spytkowice do R aby za drogę publiczną, uzna ją­
cemu zarazem  potrzebę wybudowania mostu na tejże 
drodze.

Nadto w dziale spraw  drogowych załatw iono 
33 rekursów .

Odpowiedziano na odezwę nam iestnictw a, za ­
w iadam iającą W ydział k rajow y o wnioskach R ady 
zdrow ia względem zaprow adzenia organizacji zdro­
w otnej, domów podrzutków, fakultetn  lekarskiego 
we Lwowie, szkoły w eierynarji, p łatnych akusze­
rek  erninnych, powiększenia zakładów  dla obłąka­
nych, utw orzenia krajow ych zakładów dla głucho­
niemych i dla Jem nych, wreszcie wybudowania za­
kładów  dla położnic.

Odezwę stow arzyszenia K rzyża Czerwonego, 
ażeby urzędnikom i służbie szpitalnej zezwolić na 
objęcie obowiązków w szpitalach, p rzez to tow a­
rzystw o w razie wojny urządzić się mających, u- 
dzielono interesowanym .

M  ioiscowa i z u m h il
/

D n ia  4 . lutego.

* Lekk' przym rozek mieliśmy dziś rano, te r ­
mometr w skazyw ał 3 stopnie zimna.

* Opera. W czoraj przedstaw iono operę M ayer- 
beera „A frykankę“ , a przedstaw iono ją  sta rann ie  i 
efektow nie. Seiiką była Dani D onati. W yhorna ta  
a rty s tk a  swoją trudną i forsowną p artję  odśpiew ała 
sumiennie, nie w yw ołała jednak  w ielkiego efektu, 
co zdaje b.* należy przypisać po pierw sze tej oko­
liczności, że zanadto j ą  m ęczą wysokie pozycje, 
podrugie zaś, że p artję  tę  śpiew ała poraź pierw  izy 
na naszej scenie. G ra je j pełna dram atycznej siły 
była bez zarzu tu . P an  R a v e r ta ja k o  Yasco de Gama 
zbierał po każdej niem al a r ii  huczne i zasłużone 
•klaski W  śpiewie jego był dobrze uchwycony cha­

ra k te r  p a r t j i : zapał, i energia. W  ustępach liry ­
cznych, radzibyśm y tylko słyszeć więcej modnlr.cji 
w głosie D ziefire też trzym ał się p. K ohler (Ne- 
lusco) choć w niektórych m iejscach o szybszem tem ­
pie b rak ł-  mu siły i jasności w deklam acji. W ogó­
le wolimy go w operach włoskich, aniżeli niemie­
ckich. P an i S kalska i pp. Koncewicz, A lzina i Gu- 
bersk i z osobami wymienionemi tw orzyli ensemble 
w cale przyzw oity.

* Rada miejska. N a wczorajszem  posiedzeniu 
uchwalone Zostały, pomiędzy innem i, następujące 
sprawy: P rzy  dzierżawie stawu Pełczyńskiego z lo­
dem, m łyna i g run tu  (wniosek nagły) u trzym ał się 
p luslicytant Goldstern L ejzor za  opłatą w r. b. 
zł. 700, a p rzez następne la t  trz y  po z łr. 1000.— 
D zierżaw ę hotelu Angielskiego n a  dalsze sześć la t 
przyznano dotychczasomemu dzierżaw cy p. B arą- 
czowi z rocznym czynszem po z łr  11 .500 .— Uchwa­

lono dodatek '/ ,  prc. do podatku kw aterunkowego, 
a  to na pokrycie procentu od sumy złr. 18.000 wy­
datkow anej w r. z. na kw aterunek  wojska, a na­
leżnej do zw rotu z funduszów krajow ych. —  To­
w arzystw u gospodarskiem u przyznano 200 złr. sub­
wencji na pokrycie kosztów  urządzenia w r. z. 
ta rgu  zbożowego. — P . F ranciszka K obielskiego 
P rzyjęto do zw iązku gminy tu te jszej, udzielono zaś 
przyrzeczenie przyjęcia do gminy p. W aw rzyńcow i 
M atyskiew iczow i, skoro uzyska obywatelstwo au- 
strjackie.

* Bankructwo. H andel Antoniego M ullera na u- 
licy Halickiej popadł w k ry d ę ; w łaściciel handlu od 
dłuższego czasu niebezpiecznie chory, nie mógł w 
ostatnich czasach dopilnować swych interesów .

* Szkoła weterynarska będzie nareszcie otwo­
rzoną jeszcze w bieżącym roku. Zabudowanie (Szu- 
m anówka na Rurach) oddawna zakupione na ten 
cel p rzez W ydział k rajow y, od 4 la t  oczekuje na 
zak ład  naukowy, tak  niezbędny dla k ra ju  rolnicze­
go, jak im  je s t Galicja. P rzybędzie więc nam nowa 
insty tucja, k tó ra  w raz ze szkołą ro ln iczą w D ubła­
nach i szkołą leśną zaspokoi po trzeby  naszej pro­
dukcyjne, ludności. Szkoła ta  będzie liczyć 1 dy­
rek to ra , 2 profesorów, 1 adjunkta, 2 asystentów ,
3 docentów z uniw ersytetu, nauczyciela kucia koni. 
Na dy rek to ra  upatrzony je s t dr. Seifm ann b. ayr. 
szkoły w eterynarji w Kazaniu. K oszta utrzym ania 
szkoły będą wynosić 18.CU0 złr. rocznie, koszta 
założenia 51.000 złr.

* Pomnożenie andarmerji nastąp i z powodu 
nowej ustaw y o zamknięciu granicy  d la bydła. J e s t 
ono potrzebne dla kontrolow ania rew izorów  bydła 
i dla nadzoru nad ruchem bydła na Pograniczu. 
Pomnożenie to wynosi 90 ludzi.

* Wieczorki To w a rzystw a  muzycznego. P oda­
liśmy ju ż  wiadomość o w ieczorkach na dochód tu ­
tejszego T ow arzystw a muzycznego dnia 12. i 22. 
lutego odbyć się mających. Dziś uzupełniamy tę 
wiadomość tern, że prócz powyższych dwóch wie­
czorków będzie jeszcze trzec i w ieczorek ż tańcam i 
na ten  sam cel dnia 26. lutego urządzonym .

K om itet złożony z pp. Ja n a  B reuera, W łady­
sław a B arącza, W łodzim ierza Budzynowskiego, D a­
m iana Czajkowskiego , Bolesław a Darowskiego, hr 
Ja n a  Dylewskiego, A leksandra Lewakowsjdego, J ó ­
zefa Mysłowskiego Rudolfa Schw arza, dr. K arola 
S trom engera i dr. H enryka Szydłowskiego, pod 
przewodnictwem  p. dr. J a n a  Czajkowskiego, nie 
szczędził trudu, ażeby przez w ytw orne udekorowa­
nie sali redutowej w gmachu teatralnym  i poczy­
nienie sta rannych  przygotow ań w ogóle, zapewnić 
powyższym wieczorkom powodzenie. Św ietna tra d y ­
cja podobnych wieczorków w latach poprzednich, 
urozm aicenie zabaw y m uzykalno - deklam acyjnem i 
produkcjam i pod dyrekcją arty sty czn ą  p. K arola 
M ikulego, pozw alają mieć nadzie ję , że Szan P u ­
bliczność poprze usiłowania kom itetu.

Rozsprzedaźą biletów  po 2 złr. w. a oa oso­
by, stosownie do objętości sali tylko w ograniczo­
nej liczbie wydać się mających, zaim ą się w yłącz­
nie członkowie kom itetu; k tó rzy  będą mieć s ta ra ­
nie, ażeby Tow arzystw o było pod każdym  w zglę­
dem dobrane a  zabaw a ożywiona.

* 0  kanalizacji miasta Lw ow a. Ju tro , w so­
botę, o godz 6. wieczorem , odbędzie się w wi Jlkiej 
sali ratuszow ej posiedzenie T ow arzystw a politechni 
cznego, na którem  prof. Jaegerm aun odczyta rzecz
0 kanalizacji m iasta Lwowa. W stęp dla publiczno­
ści na galerje  wolny.

* Wielka sala ratuszowa, przy ozdobioną zo­
sta ła  trzem a olbrzymiemi zwierciadłam i, nabytemi 
swego czasu kosztem  gminy celem przystro jen ia 
sali podczas balu cesarskiego. Zw ierciadła zostały 
umieszczone w sali w ten  sposób, że pokryły świe­
cącą dotychczas straszliw ą nagością ścianę naprze­
ciw okien. Złośliwi tw ierdzą, że odtąd nigdy nie 
braknie w sali kom pletu, skoru liczba radnych zo­
s ta ła  za  pomocą zw ierciadeł zdwojoną, a  mówią tak  
że, że z kandelabrów  w skutek  refleksji spłynie 
daleko więcej św ia tła  po sali podczas posiedzeń R a­
dy m iejskiej, więcej aniżeli dotychczas bywało.

Walne zgromadzenie T ow arzystw a politechni­
cznego odbyte na dniu 29. stycznia b. r . w ybrało 
prezesem  p. Romana G o s t  k o w s k i  e g o, inspekto­
ra  kolei A lbrechta, zastępcą prezesa p. Ludwika 
R a c i b o r s k i e g o ,  starszego inżyniera W ydziału 
krajow ego. N a członków zarządu  obran i: pp. J u ­
liusz Bykowski, profesor szkoły politechnicznej, B ro­
nisław  B auer, arch itek t, W incenty Górecki, inży­
n ier urzędu budownicz. m iejskiego, Zygmunt Kę­
dzierski autor, inżynier cyw ilny; Napoieon Kovats, 
inżynier kolei C zerniow ieckiej; Kazim ierz N aw ar- 
ski inżynier cywilny; F ranciszek P ate lsk i iużynier- 
asysten t kolei K aro la  L u d w ik a ; Ludwik R adw ański 
aut. inżynier cyw ilny ; H euryk Stalli c. k. inżynier
1 P aw eł S tw iertn ia inźynier-elew  kolei K arola L u­
dwika. —  Członkami komisji Instracyjnej obrano : 
pp. B ronisław a B abla inżyniera-asysten ta kolei K a­
ro la  Ludw ika; Józefa  Jaeg«rm ana aut. inźyn. cy­
wilnego ; W iktora Łabę inźyuiera-elew a kolei K a­
ro la  L udw ika; Józefa Saarego c. k. inżyniera i Ja - 
na Łuniewskiego inżyniera W ydziału krajowego.

* P. Anna Konopacka, uczennica szkoły mu­
zycznej p. L. M arka, znana publiczności naszej z 
występów swych na koncertach dobroczynnych, 
udała się te raz  do Pesztu  w celu dalszego k sz ta ł­
cenia się pod kierunkiem  L iszta  M istrz wyegzami- 
nowawszy ją , wydał sąd o je j g rze i metodzie bar 
dzo pochlebny i oświadczył, że chętnie gotów je s t 
ją  zaliczyć w poczet swoich uczennic.

* P. Euzebiusz Paweł Dąbrowski rodem z Bog- 
danówki. o trzym ał stopień doktora wszech nauk 
praw niczych na wszechnicy lwowskiej.

* Z  gal- To w a rzystw a  muzycznego otrzym a­
liśmy dzisiaj pismo zaprzeczające, jakoby  wydział 
Tow arzystw a uchwalił wykluczenie ozłonków chóru 
męskiego jak o  działających na szkodę Tow arzystw a. 
J a k  się popełni niedorzeczność i a ie ma spósobu 
uspraw iedliw ienia się —  w takim  razie się zaprze­
cza gołosłownie. Otóż c z ł o n e k  wydziału, komuni- 
kujący zgromadzonym członkom chóru terorystyczny  
wyrok wydziału, na in terpelację wyraźnie oświad 
czył, że wydziai rozwuEzujic chór, oparł się na 
owym paragrafie statutów , k tóry  wydziałowi daje 
prawo w ydalania członków działających na szkodę 
tow arzystw a. Oświadczenie to iłyszai piszący t'ć 
słowa, wszelkie więc zaprzeczenia wydziału nie na 
wielo się P-Zydadzą. W  piśmie, o k;órem  mowa, 
zawiadam ia nas także wydział, że w tow arzystw ie 
tw rzy  się nowy chór męski i składa temu p rzy­
szłemu chórowi ojcowskie g ratu lacje . Daj Boże, żeby 
Sj \ one ziściły, my jednak, jesteśm y pod tym w zglę­
dem niedowiarkami, a  to z następującego powodu : 
*vr towarzystwie muzycznem był zaw sze jak iś  mały 
chór męski, złożony najwięcej z 20 ludzi, k tórych 
dwa iub trzy  razy  do roku wypuszczano na estradę 
koncertow ą, ale chóru takiego jak  obecny, tak ener­
gicznego, ta k  dobrze zorganizowanego, uprzyjem ­
niającego publiczność ty le wieczorów tow arzystw o 
nie miało i prawdopodobnie mieć me będzie Główną 
zasługą świetnego rozwoju chóru męskiego przypi­
sać należy nie dyrekcji tow arzystw a muz., ani wy­
działowi, tylko niezmordowanej pracy p. Cetwiń- 
skiego, znanego nie tylko w mieście naszero, ale 
w caiym kraju  ze swego ta len tu  i artystycznego 
sm ak u , iakoteż pracy i so lidariości w szystkich 
członków chórn. Pow tarzam y ra z  jeszcze : chór był

taki, jak iego  jeszcze Lwów nie posiadał, spełniał pińskiego 
dobrze swoje zadanie i w iększą pozyskał sym patję wczorajs: 
u publiczności, aniżeli sałe tow arzystw o m uzyczne: P an
takiej więc insty tucji dla czyjegoś „widzim isię“ tur^usik; 
rozbijać nie wolno. Nakoniec oświadczamy, źr cho-g ilares z 
ciaź mamy przed sobą długi re fe ra t o całtm  zajściu Zło: 
w tow arzystw ie, zam ykam y dyskusję nad tą  spraw ą, kowskiej 
m usiałaby ona bowiem przejść na tem at osobistości, 
a tego nie chcemy.

* Na posiedzeniu Rady miejskiej w K rakow ie _  j
z dnia 3. lutego Rad? jednom yślnie przez powsta- ^
nie powzięła następującą nchwałę : 1) Ra la  miasta * m pJ
K rakow a w uznaniu znakom itych zasług dr. Mik uijc
ła ja  Zyblikiew icza dla m iasta i kraju  -poioźcj-f* '
nadaje mu honorowe obywatelstwo m iasta Kraa 1 
2) Uchwala, aby p o rtre t dr. M ikołaja Zyblikit? | 
kosztem  gminy spraw iony, w sali obrad Rady^ 
skiej zawieszony z o s ta ł ; 3) R ada m. po lecrl 
I llc ie j wykonanie uchwał powyższych.
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Wł. hr. Skarbek. Na w ałach i około g m a l...  niowcac 
teatralnego  o rannej godzinie niejeden zapewne moźniej 
zwrócił uw agę na oryginalny ubiór złożony z tu- łono ju  
źu rka lub palto ta  kroju z przed la t SOciu, obcisłych bucha i 
p an ta lonów , i cylindra przedhistorycznego fasonu, wchodź 
Byłto człowiek m ający la t  koło 60 — zawsze wy- Ot 
golony —  o rysach  pospolitych. Idąc pochylony bandy 
nieco naprzód, z rękam i w ty ł załoźonemi, w któ- szerzy 
rych  trzym ał laskę, śledził zwykle wzrokiem po ry . Gd 
zi-imi. a szczególnie co ranek  około kasy tea tra l-  czuwar 
nej. O staruszKu tym, jego skąpstw ie dla drugich czas a 
i siebie — tysiączne opowiadano rzeczy. W ydaw ał ta  oko 
na siebie' mniej niż najnędzniejszy robotnik dzień- ciemnj 
ny —  m ieszkał w nędznem m ieszkanku .od północy 
na 3ciem p ię trze  w gm achu teatralnym , w którem  
ak b y w ja k im  składzie tandetnym  mieściły się skro­

mne g ra ty , łóżko pokryte prawie łachmanami — na 
komodzie czerepy naczyń, flaszki, garnuszki z z a tę ­
chłą już kaszą  lub inną potraw ą, w kącie stołek 
połamany, sofka z połatanem obiciem, lustro  z k tó ­
rego potowa tylko pozostała Do tego mieszkania 
na trzy  zamykanego zamki, żadna ludzka stopa 
przystępu nie miała, tylko w ierny dłużący jego. - 
Owoź oryginał ten, ów harpagon molierowski, za 
jak iego  powszechnie go uważano, był isto tn ie ską­
pcem... d la siebie jedynie. N azywał się W ładysław  
hr. Skarbek. W czoraj zakończył życic po krótkiej 
agonii. W roku 1871 zrobił zapis na fundację dro- 
howyzką początkowo w kwocie 60.100 złr. w ob­
ligacjach pierw szeństw a kolei K arola Ludwika a 
w roku przeszłym  przem ienił takow y u a  kap ita ł 
55.200 złr. w 5"/0 lis tach  galicyjskiego T W . ziem. 
przeznaczając cały ten  kap itał, po spłaceniu pe­
wnych legatów , na wyposażenie sieró t kończących 
w ykształcenie rzem ieślnicze w zakładzie drphowyz- 
kim. Był on bratankiem  ś. p. Stan. hr. Skarbka, 
fundatora zakładu drohowyzkiego i te a tru  —  i przez 
tegoż w dalszej linii wyznaczony był na przjozłego 
ku ra to ra  zakładu po ks. K arolu Jabłonowskim .

W  tertam encie znalezionym w p<-mieszkaniu, 
uczynił ś. p. S karbek jeneralnym  swoim spadko­
biercą fundację Skarbkoiyską i poczynił pew ną ilość 
pryw atnych legatów , k tóre same wynoszą k ilka­
dziesiąt tysięcy. Ku wielkiemu jednak  zdziwieniu 
no tarjusza znaleziono w pomieszkaniu ty lko 22.000 
złr. sumę niew ystarczającą naw et ia  owe pryw atne 
legata . Co się stało z resz tą  p ieniędzy '1

* Semickie nici. Na przedwczorajspem posie­
dzeniu stow arzyszania „Spójni“ podniósł jeden z 
mówców ciekawą różnicę, ja k a  zachodzi między ni­
ćmi kupowam m i p rzez nasze gospodynie u żyć1 w i 
n kupców chrzeseiańskich. FaKtem je s t, że szpulka 
nici z fab ryk i „Clark-' kosztuje n. p. u Gruchola 
9 ct. a  u żyda 7 cl. Otóż mówca tw ierdził, że za­
da* sobie pracy i  w ym ierzył długość nici na szpulce 
.a  9 ż .  j  u .s z p u lc e  są 7 ct. Cóz się o k az a ło ?
Oto długość pierwsze^ wynosiła 130 metrów, drugiej 
tylko 100 metrów. Tu leży powód, dis czego żydzi 
sprzedają taniej. Zam aw iają oni w fabryce dla sie­
bie n'‘ci k rótsze i tańsze, a fabryki chcąca zbyć 
tow ar, w istocie naw ija dla żyda mniej nici, i sprze­
daje mu taniej. F a k t ten podajemy do wiadomości 
naszych gospodyń, pozostaw iając im w ybór między 
szpulką nici za  7 i z a  9 ct.

* Mianowania. P an  nam iestnik zam ianował kon- 
cypistów nam iestn ictw a: W łodzim ierza Ławrow- 
skiego, G ustaw a Radw ańskiego H enryka M achar 
skiego, Dyonizego Zawadzkiego i W iadyilaw a księ­
cia Sapiehę prowizorycznym i kom isarzam i powiato­
wymi ; zaś konceptowych prak tykantów  nam iestni­
c tw a : S tanisław a Kwiatkowskiego, W ładysław a J a ­
rosza, Ju lian a  Poznańskiego, Lndwika Beruackiego,
Ju liu sza  Zulaufa, Boiesiaw a Studzińskiego, M aury­
cego hr. Dzieduszyckiego i dr. Adama Fedorowicza, 
prowizorycznym i koncypist ami nam iestnictw a. Dalej 
przeniósł pan naarieStn ik  kom isarzy pr-uratow ych;
Ju liana  Hornicki^pF*- z Dobrom ila do Przem yśla, 
W incentego Gąsiewicza z Cieszanowa do Rawy,
T ytusa K archezego z R uhatyna do Przem yśla, J ó ­
zefa W ołoszyńskiego z Gorlic do Grybowa, E d­
munda Nawrockiego z Przem yślan do Czortkowa, 
A ntoniego E d era  z P rzem yśla do Lwowa, Edm unda 
Rom era z Rzeszowa do K rosna, W ładysław a Ko- 
rosteńskiego z G rybow a do DobrÓmila, Seweryna 
B ankow skiegd z Mościsk do: Pohafryna, Józefa B a­
lickiego z B ia łe j  d o ‘W ieliczki, Karolu Btranskiego- 
H eilkron ze Lw ow a do Rzęszowa, G ustawa R ad­
wańskiego' z G ródka dc. Cieszanowa i H enryka Ma­
charskiego z Kosowa do M ościsk; koncypistów na­
m iestnictw a: Ju liana  K okurew icza z K rosna do 
Gorlic, W ładysław a Ja ro sz a  ze S tanisławowa do 
Gródka, Ludw ika Bernackiego z P rzem yśla do Cie­
szanowa i Boiesiaw a Studzińskiego z Brodów do 
Ropczyc; nareszcie p -ak tykantów  konceptowy uh n a­
m iestnictw a : S tanisław a Dunin Rzuchowskiego z  
Ropczyo do Myślenic, Józefa  S taw skiej z Tarnow a 
do K rosna, K azim ierza Jagos* ewalnego ze S tan isła­
wowa do Bohorodczan , Stanisłi wa Nowoslele- 
ckiego ze Lwowa do Stanisław ow a, Juliana * Na- 
padiew icza ze Lwowa no Brodów, Eugeniusza D iiltza 
ze Lwowa do Zydaczowa, W acłiw a  Glaźewskiego 
ze Lwowa do Kosowa, W acław a Bu :hlewicza ze 
Lwowa do Kolbuszcwy, Jan a  ^ e ltz e  ze Lwowa do 
Skałatu, A lberta  Romańskiego ze Lwowa do Jaw o ­
rowa, K azim ierza Kozickieg~ ze Lwowa do Bor-
szczowa, Zdzi tawa S tradiota ze  Lwowa do Sam­
bora i F ranciszka Herzig^i ze L w o~ do T -rnow a.

D yrek to r te legrafów  mianow?ł k an d y d a ta  te le ­
grafu  J ą a a  K arcze \« k i sgo, elewem te W  rafu  we 
Lwowie.

Naczelny d y rek to r poczt przeniósł oficjała po­
cztowego T ytusa K arszufewicza z T arnow a do K ra 
kowa- a asystentów  pocztowych, Leone Dnńczew- 
3kiego z Podwołoczysk do Lwowa i S tanisław a Hor- 
dyńskiego z Ja rosław ia  do K rakow a, i zezwolił na 
zamianę miejsc służbowych m;ęd y  asystentam i po­
cztowymi, Antonim Yolkerem ze Lwowa i N o rb er­
tem BJaschierem z Czemiowiec.

* W iadom ości po licyjne z dnie. tg b. m.:
S k radzione: P anu T. O z vozn ń a  ulicY Żółkiew­
skiej ręczny kufereczek skórzany i  sukniami i bie­
lizną. — P an i A. B. z pomieszkania 1. 9 ulica Zi- 
morowicza kołnierz niedźwiadkowy. —  P an i L. M. 
1. 30  ul. Sykstuska zarękaw ek i kołnierz fu trzany. 
Pani M. R. w kościele katedralnym  z kieszeni pal­
to ta  portm onetkę nronzową z 1 banknotem  ia 50 
zł. a  drugim na 5 zł.

S traż  policyjna aresztow ała nnanych złodziei 
Chaima P ipa, Adolfa S ilbersteina, \V ładysława S tan­
kiewicza, W alerego W ierzbickiego, Antoniego Ła-



ełniał pińskiego i M arję Kochuowską, przydybanych dnia 
ipatję wczorajszego na różnych kradzieżach, 
iz n e : P ani E. J. zgubiła bransoletę zło tą w ysadzaną
lis ię“ tu rju sik am i w kształcie litery  S. a  pan G. R. pu­

cho- g ilw es z czarnąj skórki z kw otą 5 zł. 75 c. 
ijściu Złożono w policji znalezioną na ulicy S karb ­
o w ą , kowskiej czapkę wojskową, 
toż ci,7 ** *

[Owie _  2 okolicy  Tłum acza piszą nam, że dziwne
lTSta’ gadki k rążą  pomiędzy ludem tam tejszym . Oto w je- 
*asta dnym prawie roku zniszczono pożarem  w Tłumaczu

I
P'  i okolicy kilkunastu najzam ożniejszych włościan, i 

to przew ażnie takich, k tó rzy  znani byli jako  zwo­
lennicy em ancypacji od żydów. I  tak  spalono ze­
szłej jesieni dwóch najbogatszych  gospodarzy w 
Tłumaczu, w łaśnie gdy w szystek zbiór był w gu­
mnie; następnie dwóch gospodarzy najm ajętniejszych 
w Tyśmienicy, jednego pierw szorzędnego w H ry- 

- niowcach, a przed kilku dniami jednego z najza- 
swne możniejszych w Łokutkach. Tego ostatniego podpa­
li tu- lono już po raz  trzeci, i to za  każdym razem  wy- 
•łych bucha ogień ze stodół pełnych, gdzie n ik t nie

tego dram atu  żyje jeszcze tylko pani Rakowitzowa, 
a  ta  w pam iętnikach sw oich, świeżo wydanych, 
sk łada hołd swemu kochankowi, którego [zdradziła i 
p rzypraw iła o śmierć.

ionu. wchodzi.
wy- Otóż lud głośno szem rze o istnieniu tajem nej 

lony bandy podpalaczy-źydów. A gitacja na ten tem at 
któ- szerzy się szybko i p rzybiera niepokojące rozmia- 

1 po ry. Gdy zaś c. k wrładze, którym  poruczone je s t 
czuwanie nad bezpieczeństwem publicznem, dotych­
czas ani jednego z podpalaczy nie w ykryły, więc 
ta  okoliczność daje znów powód do podburzania 
ciemnych umysłów przeciwko tym że władzom. „Lud 
posądza je  po prostu  o rozm yślne zaniedbywanie 
tej sp raw y .“ W ięc dla położenia tam y podobnym 
agitacjom  podburzającym , w in teresie pokoju pu­
blicznego — a zresztą  i d la utrzym ania powagi i 
'zaufania do władz publicznych, byłoby bardzo po- 
żądanem , ażeby choć jeden  z winnych podpalenia 
w opisanych powyżej w ypadkach został odkryty.

—  Z K rynicy . (K asa zaliczkowa). Założono tu ­
ta j kasę zaliczkow ą pod nazw ą „W zajem na pomoc“. 
D yrektorem  tej kasy obrano p. H ngoua N itrib itta , 
ap tekarza  tutejszego, kasjerem  p. Ziębę a kontro- 
lorem  p. GulbińsMego. Spodziewać się należy, iż 
pod kierownictwem  tych panów rozwinie się odpo­
wiednio, tak  bardzo tu ta j potrzebna insty tucja  fi­
nansowa —  a zarazem  i wpłynie na dalszy rozwój 
zakładu kąpielowego, będącego jnż  dzisiaj pierw szo­
rzędnym  zakładem  kąpielowym polskim.

—  (B.) Gminy nasze. J a k  nadzór policyjny by­
w a w gminach wykonywany, niech posłuży fak t na­
stępujący : W Medowie, w powiecie Kozowskim, za­
bito k ilkadziesiąt sztuk kolii chorych na nosaciznę 
i Ścierwa odarte ze skóry porzucono w rowie około 
drogi gminnej. Skóry z chorych zw ierząt sprzedają 
żydzi po okolicznych m iasteczkach na ja rm arkach , 
a padlinę roznoszą psy po sąsiednich wsiach i cho­
rach. Pomimo, że już kilkanaście dni npłynęło ja k  
straszliw a ta  zaraza  we wsi pannje, nie poczyniono 
jeszcze żadnych skutecznych środków w celu wy­
k p ien ia  ouej, ani też postarauo się o to przynaj­
mniej, ażeby padlinę z publicznych miejsc uprzą­
tnąć. D la ogólnego dobra podajemy ten  fak t do pu­
blicznej wiadomości, gdyż przez opieszałość urzędu 
gminnego w Medowie, mogą bardzo ucierpieć okoli­
ce sąsiednie a naw et mogą paść ofiarą nieostrożno­
ści tak ie stada, ja k  Jarczow ce i Taurów, k tóre są­
siadują z gminą Medowa.

—  Z W arszaw y piszą do N ow oje W rem ia  o 
następującym  fakcie charakterystycznym : „Jeden z
profesorów w arszaw skiego uniw ersytetu  bawił w 
Moskwie czas jak iś  na św ięta Bożego narodzenia 
i z tąd  pisywał do kolegi swego w A arszaw ie. L i­
sty jego  odpieczętowywano; ciekawe szczególniej, 
że w ew nątrz na listach  tych napisane zawsze było: 
„sm otrieno“ (rozpatrzone). W  carstw ie bezpraw ia 
w szystko je s t możliwe

—  Dziwna C0rpU8 delicti. Komiczny wypadek 
zdarzył się w tych dniach na posiedzeniu sędziów 
przysięgłych w P aryżu . Sędzia zwrócił się p a te ty ­
cznie do oskarżonego: „W nętrzności ofiary oska­
rża ją  pana; w ystąpiły one z ziemi, jako  obciążają­
cy dowód twej winy, grób odkrył swoje tajem nice.“ 
Oskarżony żąda, aby okazano naczynie, k tó re  za ­
k ry te  stało  na stole. I , o d z iw o ! całe auditorjum  
hjrzało ogromnego solitera w słojn. Farm aceuta w 
Pośpiechu włożył zam iast wnętrzności, solitera. 0- 
gólna wesołość.

—  Statystyka wypadków na kolejach żelaznych 
w A ustrji. W  pierwszym kw arta le  r. 1880 zaszło 
625 nieszczęśliwych wypadków, a mianowicie 76 
wykolejeń, zderzeń 19, uszkodzenia przyrządów  ko­
lejowych 187, skaleczenia ludzi 175, przejechania 
zw ierząt i wczów 14, wreszcie 54 przypadków z 
powodu przyczyn elem entarnych. W  ogóle straciło 
żyoie 62 osób ( l  podróżny, 21 sług kol. i 40 nie- 
jadących W pociągach) szwank poniosło 128 osób 
(9 podróżnych, 100  sług kolejow. i 19  osób z ze­
w nątrz pociągów).

—  Hr. Hatzfeldowa, żona L assalla  um arła w 
zeszłym tygodnin w W iesbaden w 75 rokn życia. 
Syn jć j, poseł niemiecki w Carogrodzie, miał tem i 
czasy zyskać posadę m inistra, lecz wzgląd na p rze­
szłość jego matki stanął temu na przeszkodzie. 
Hatzfeldowa zakochała się w 40 roku życia w 20- 
letnim  LaBBalle’u, duszy ruclm socjalistycznego i b rała  
też przez d łuższy  czas udział w tym ruchu. P rzed 
lOciu laty  rozwiódł się Lassalle z sw ą już mocno 
podżyłą małżonką, i wszedł w stosunki z panną Don- 
niges; przypłacił je  w r. 1864 życiem w pojedynku 
z rywalem Rakowitzem, który się z p. Donniges 
ożenił. Z powodu Hatzfeldowej wmięszany był Las- 
s&lle w proces o kradzież papierów  H atzfelda, je j 
m?ża, dla uzyskania rozwodu, gdyż w papierach 
tych był dowód, że Hatzfeld płacił baronowej May- 
endorf, z która żvl 8 000 talarów  rocznie. Z osób 
eaaMMMB— i iiTfTriirf̂ ” 3^ "  ™11"*1—1

Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne.
—  P . J .  Czarnecki wydał we Lwowie pierw ­

szy zeszy t „Dziejów powszechnych". Sądząc z tego 
pierwszego zeszytu ma to być popularna h isto rja  
ludzkości na podstawie nowych badań, a  mianowi­
cie naturalnego rozwoju cywilizacji pod wpływem 
sił przyrodzonych. A utor przejął się takim i au to ra­
mi, ja k  Buckie, Hellwald, Peschel i inni i na tej samej 
co oni podstawie zam ierza popularnie przedstaw ić 
historję powszechną. W  pierwszym zeszycie, k tóry  
mamy przed sobą, autor zajmuje się p rzedhistory­
czną dobą naszej ziemi , mianowicie wykładem 
nauki o wszechświecie , przem ianam i geologi- 
cznemi ziemskiej skorupy, dalej zaś antropologią. 
W ykład jasny  i zwięzły, języ k  czysty, przytem  
gruntow na znajomość przedmiotu, każą  się spodzie­
wać, że dzieło to zajmie niepoślednie miejsce mię­
dzy naszem i podręcznikami historycznem i, których 
niestety  szczególnie co do całokształtu  dziejów brak 
u nas wielki. Na szczególne uznanie zasługuje 
wprowadzenie do tego podręcznika nowej, krytycznej 
metody. Z niecierpliwością oczekujemy drugiego ze­
szytu tego ta k  pięknie rozpoczętego dzieła, a o jego 
ukazaniu się nie omieszkamy donieść w swoim 
czasie.

— T ygodn ik  P ow szechny , pismo ilustrowane, 
wszelkim gałęziom lite ra tu ry , nauce, sztuce i poli­
tyce poświęcone n r. 5. z a w ie ra : Odwaga cywilna. 
W brew  opinii, Szkic obyczajowy, przez S tanisław a 
Grudzińskiego. —  W arszaw a i K raków, z pozosta­
łych p rac Ju lian a  B artoszew icza. —  Przegląd  lite ­
ra tu ry  niemieckiej. —  Jó z ef Zarzecki. W yjątek  z 
księgi podróżnej, przez B. Sulitę. Objaśnienia ry ­
cin. —  Siła przeznaczenia (A rm adale), powieść 
W ilkie Collins’a. Tłómaczenie z angielskiego. — 
Złote listki. —  R ozm aitości, (Rzeczy społeczne. —  
L ite ra tu ra  i nauka. —  T ea tr i sztuki piękne. —  
W ynalazki i odkrycia. —  Podróże i etnografia. 
S ta tystyka. —  Nekrologia.) K ronika polityczna. 
Odpowiedzi redakcji. — Zadanie szachowe nr. 104. 
Bibliografia. —  Zadanie konikowe nr. 73. —  Od 
wydawcy. -  Ryciny: Lekcja tańcu. Z obrazu Emila 
Adama. — Jó z ef Zarzecki. —■ Ruiny zamku w So­
chaczewie. —  Miłosierdzie. — Z obrazu B enczura 
w Mnichowie. — Podróżowanie w Angoli. — Do­
datek : Zbieg. (L a Fugitive) powieść Juliusza Cla- 
retie , (arkusz 9).

Na żądanie wysyła się prospekt i nr. na okaz 
bezpłatnie.

wczesne, wskazują przecież, że w Rumunii nie 
zaniechano projektu; wykonaniu go stawała da­
wniej na przeszkodzie opozycja Moskwy; dziś 
może gabinet petershurgski chętniej na to się 
zgadza, niż Austrja i Niemcy. Rumunia z Mo­
skwą zostaje dziś na najbardziej przyjacielskiej 
stopie.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

Przy odbytem na dniu 1. lutego w Wydzia­
le kraj. losowaniu obligacyj pożyczki krajowej z 
r. 1873 wyciągnięto następujące numera: •

Lit. A. po 100 złr. sztuk 39.
5989 6926 2769 3514 3152 3418 2766 7204 

949 2718 6575 1638 7740 5911 893 7311 5-76 
5930 3091 6627 906 5221 3034 7826 4459 56
3475 5448 3951 2421 4196 5427 6064 4028 1609
3425 2322 4179 1747.

Lit. B. po 300 złr. sztuk 2.
379 183.
Lit. C. po 500 złr. sztuk 4.
25 142 756 262.
Lit. D. po 1000 złr. sztuka 1.
152.

O powstaniu Kurdów obiegają wciąż sprze­
czne doniesienia. Pismo moskiewskie Poriadok 
utrzymuje, jakoby konzul jeneralny moskiewski 
w Tabris donieść miał o zwycięzkiem posuwaniu 
się powstańców ku temu miastu, w skutek czego 
ludność chrześciańska tłumnie chronić się ma na 
terytorjum moskiewskie. Źródła tureckie i per­
skie przeciwnie obstają przy tem, że powstanie 
przytłumione. W  Teheranie jednał- utrzymują, 
że reszta rokoszan schroniła się na terytorjum 
tureckie, czemu naturalnie w Stambule stanow­
czo zaprzeczają. Mniejsza zresztą o to, czy po­
wstanie Kurdów trzyma się jeszcze lub nie, tyle 
w każdym razie jest pewnem, że jak na teraz, 
dyplomacja nie przywiązuje doń znaczenia poli­
tycznego.

Z Berlina donoszą, że rząd hiszpański przed­
łożył mocarstwom europejskim wniosek wzglę­
dem przyjęcia Hiszpanii, jako siódmego mocar­
stwa, do koncertu europejskiego. Według infor- 
macyj Berlińskiego Tagblattu, zasiągniętych z 
kompetentnych źródeł', aż do dziś dnia w Berli­
nie w sprawie tej nie poczyniono żadnych urzę­
dowych kroków; z drugiej strony można atoli 
przyjąć na pewne, że między dworami wiedeń­
skim i madryckim, tak ściśle związanemi sto­
sunkiem familijnym, omówiono już tę sprawę, i 
że dwór wiedeński okazał się skłonnym do po­
pierania wniosku rządu hiszpańskiego.

Szwajcarska komisja obwarowania granic w 
zeszłą sobotę ukończyła swe prace. Projekta 
jrzez siebie ułożone, złoży szwajcarskiemu de­
partamentowi wojny. Komisja według Nouv. 
faudois, większością 7 głosów przeciwko 6 0- 

świadczyła się za systemem obwarowań central­
nych, zalecanym przez pułkc wnika Rothpletz. Dla 
objaśnienia przypominamy, że ten ostatni ze 
względów strategicznych i finansowych, przeci­
wnym jest obwarowaniu granic na sposób fran­
cuski, radził zaś założyć w środkowych kanto­
nach federacji kilka wielkich obozów oszańcowa- 
nych, w których jako w punktach środkowych, 
armia szwajcarska łatwo mogąca być skoncen­
trowaną, byłaby w stanie bronić skutecznie przej­
ścia przez kraj armiom nieprzyjacielskim. Sy­
stem pułkownika Rothpletz zdaje się być rze­
czywiście o wiele praktyczniejszym od systemu 
obwarowania samychże granic, a co niemniej wa­
żne zaleca się tem, że wymaga bezporównania 
mniejszych nakładów.

Telegramy Gaz. Nar. i ostał. wiaMci.
Hr. Taaffe, jak donoszą dzienniki czeskie, 

gorąco zajmuje się sprawą konwersji włościań­
skich długów hipotecznych, w czem go wielce 
wspiera ks. Schwarzenberg. Obliczono, że gdy­
by procent obecny 7 do 9 zniżono na 4, to wło­
ścianie zyskaliby na tem 36 mil. złr. rocznie. 
Kapitałów na tę operację dostarczyć ma Francja, 
państwo dałoby gwarancję i wydało obligacje 4 
procentowe, i tym sposobem stałoby się wierzy 
cielem włościan. Finansiści wiedeńscy wykazują, 
że gdy renta państwowa 5 pre daje, to niktby 
nie brał od rządu obligacyj o 1 prc. mniej da­
jących.

Sprawa wszechnicy czeskiej ma stać tak wy­
bornie, że już deputacja czeska nie będzie kon­
ferowała z rządem Cały gabinet uznał słuszność 
żądania czeskiego i sam minister oświaty pra­
gnie je co rychlej przeprowadzić. Profesor Ran­
da był już we Wiedniu i złożył swoją opinię 
rządowi.

G ó rn o -au s trjac k ie  nam ies tn ic tw o  odrzuciło  
s ta tu ta  g ó rn o -au strjack ie j lig i w ło śc iań sk ie j, jak o  
n iebezpieczne pod w zględem  państw ow ym . T aaffe  
sam  upom ina ł dep u tac je  w ło śc iań sk ie  do za w ią­
zy w an ia  ta k ic h  lig , a le  z pro g ram em  ty lk o  eko­
nom icznym .

W -kołach parlamentarnych bukareskich 0- 
biegają znowu pogłoski o bliskiem ogłoszeniu 
Rumunii królestwem. Wieści te, zapewne przed-

WiBdeń d. 3. lutego. „Wiener Abp.“ 
podaje rezultat podatkowy z roku zeszłego. 
Podatki stałe przyniosły 94,968.860 złr. —  
o 719.990 złr. więcej jak w r. 1879. Czy­
sty dochód z podatków niestałych wynosi 
191,364.331 złr., t. j. o 12,288.841 złr. 
więcej. Ta zwyżka wynosi w akcyzie 
10,138.672, w soli 252,926, w tytoniu 
2,855,540, w stemplach i opłatach 2,306.477, 
w loterji i mytach 511.770 złr. Natomiast 
wydatek na tytoń podwyższył się o 3,616.503 
złr. z powodu pomyślnegd sprzętu tytoniu 
we Węgrzech. Dochód ze sprzedaży wyro­
bów tytonio^yyh za granicą spadł o 156.482 
złr. w. a.

Co do akcyzy, wynosi zwyżka w po­
datku od wina 27.649, od piwa 151,297, 
od bydła rzeźnego 139.005, od cukru 101 
milionów 191,735 złr. (?); podatek od wód­
ki spadł o 156.646 złr. Co do podatku od 
cukru dodać uależy, że czuć już pomyślne 
skutki ustawy z r. 1880.

Cła, które nie są objęte podatkami nie- 
stałemi, dały przychodu 28,410.489 złr., 
wydatków było 23,221.213 złr., czysty do­
chód przeto wynosi 5,189.276 złr. W poró­
wnaniu z r. 1879 dochody z ceł podniosły 
się o 6,271.203, a rozchody o 3,773.012 
złr. Podwyższenie się rozchodów spowodo­
wane jest podwyższeniem się restytucji od 
cukru za granicę wywiezionego.

Wiedeń 3. lutego. Komisja podatkowa 
Izby posłów obradowała nad projektem pod­
komitetu w sprawie podatku akcyzowego, 
przyjęła wniosek Lobkowica: polecić podko­
mitetowi, aby przedłożył taryfy akcyzowe 
wszystkich miejscowości zamkniętych, z po­
daniem wyniku tego podatku w poszczegól­
nych miastach, tudzież czy był wydzierża­
wiony, czy rząd sam pobierał, i ile wynosiły 
dodatki gminne; a dalej aby przedłożył wy 
kazy dochodów akcyzowych z każdego przed­
miotu opodatkowanego. Narady komisji zo-
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stały odroczone aż do wydrukowania tych 
wykazów.

W komisji budżetowej oświadczył mi­
nister Dunajewski, że zamknięcie rachunko­
we za r. 1879 nie zostało dotąd przedłożo­
ne z powodu, że najwyższa Izba kontroli 
jeszcze nie rozpatrzyła wszystkich dokumen­
tów. Minister będzie się nad tem zastana­
wiał, czy przy austrjackich urządzeniach 
można by na przyszłość perjodycznie ogła­
szać wykazy podatkowe, któreby istotną ko­
rzyść przynosiły.

Następnie zajmowała się komisja pety­
cjami względem rozszerzenia prawa do upra­
wy tytoniu, i przyjęła rezolucję, proponowa­
ną przez hr. Clam-Martinica, a wzywającą 
rząd, aby z przyzwaniem fachowców dokła­
dnie zbadał, w jakiby sposób tym, na waż­
nych względach ekonomicznych opartym 
prośbom, zadość uczynić można bez zarzuce­
nia monopolu i bez uszczuplenia dochodu, a 
wynik tych obrad aby na przyszłej sesji 
przedłożył.

Belgrad d. 3. lutego. Układ preli- 
minarny w sprawie sfinansowania, budowy i 
ruchu kolei serbskich, został dzisiaj przed 
południem podpisany przez ministrów Maj 
tovieza, Gudoricza i wicehrabiego Hareour- 
ta, jako pełnomocuifea konsorcjum Bontoux.

Paryż d. 3. lutego. W Izbie toczyła 
się rozprawa nad interpelacją Prousta w 
sprawie polityki zagranicznej. Proust zgani­
wszy projekt sądu polubownie, podniósł, 
że Europie nie wolno sprawy greckiej opu­
ścić teraz, kiedy sama pożar wznieciła. Wy- 
wód jego przyjęto bardzo ozięble. Lamy 
bronił polityki rządu; Barthelemy zaś po­
wiedział, że Grecja niewłaściwie sobie tłu­
maczy uchwały tak konferencji jak i kon­
gresu berlińskiego; skonstatował, że ustę­
pstwa, które Turcja zamierza uczynić mają 
cechę czynów łaski. Sąd polubowny nie 
byłby, jego zdaniem, naruszył koncertu eu­
ropejskiego, który obecnie w Konstantyno­
polu świetnie funkcjonuje. Kongres na swo­
ich konferencjach nie powziął żadnego po­
stanowienia dotyczącego przeprowadzenia 
swoich uchwał materjalną siłą. Polityka 
Francji była i będzie zawsze pokojową. Bę­
dzie to dowodem roztropności ze strony 
Grecji, jeżeli zaprzestanie zbroić się i zaufa 
w życzliwość mocarstw. Na zakończenie wy­
powiedział nadzieję w utrzymanie pokoju. 
(Oklaski.) Izba przyjęła jednogłośnie przej­
ście do porządku dziennego, pochwalając 
oświadczenia ministra co do polityki zagra­
nicznej rządu.

Diisseldorf d. 3. lutego. Wczoraj rano 
porwało trzech nieznanych ludzi po ogrodzie 
zamkowym przechadzającego się syna ksią 
cia Hohenzollerna, następcę na tron rumuń­
ski, a wsadziwszy go do powozu, który stał 
na pogotowiu, przeprawiło go pod Yolmers 
werth przez Ren. Pod Steaerzelberg powio­
dło się księciu, któremu w drodze włosy ob- 
strzyżono 1 ódzienie zdjęto, ujść i  popołudniu 
powrócić do domu.

DOsseldOrf d. 3. lutego. Jak z auten 
tycznego źródła donoszą, ma być doniesieni® 
tutejszych dzienników o wrzekomym z a m a ­
chu na księcia Hohenzollerna zupełnie nieu­
zasadnione.

Londyn d. 4. lutego. Kiedy na wczo- 
rajszem posiedzeniu Izby niższej Gladstone 
wnosił rezolucję przeciw obstrukejonizmowi, 
przerywali mu Irlandczycy. Najpierw wezwą 
no Dillona i Parnella do porządku, potem 
zasuspendowano ich i wśród burzliwych scen 
przemocą z Izby wyprowadzono. Następnie 
36 Irlandczyków, między tymi .29 homefru- 
lerów, zasuspendowano i jednego po drugim 
wyprowadzono. Poczem Gladstone swoją re­
zolucję uzasadniał.

W dalszym toku obrad oświadczył, że 
bliższe szczegóły co do projektu ustawy a- 
graryjnej podać można dopiero po jego wnie­
sieniu. — Dilke oświadczył, że mylnem jest 
doniesienie, jakoby rezydent angielski da- 
Porcie specjalne komunikacje w sprawie 
greckiej.

O godz. 3. popołudniu odbyła się nagle 
narada gabinetowa, na której obecnych było 
ośmiu ministrów. Jak PalhMall-Gazette do 
nosi, Goschen odłożył na kilka, dni swó_ 
wyjazd i udał się do Os borne do królowej

Konstantynopol 4. b. m. Porta przy- 
gotuwuje nowy okólnik w celu przyspieszę 
nia odpowiedzi mocarstw na jej okólnik 
d. 14. stycznia.

Londyn d. 4. lutego. Po suspensji 
Parnella i towarzyszy, odbyli oni trayrodr 
ną naradę, poczem zredagowali manifest do 
ludności irlandzkiej z wezwaniem, iżby uni­
kała wszelkich kroków przeciw konstytucji, 
upominając ją zarazem do cierpliwości. Za- 
suspendowani na ostatniem posiedzeniu de­
putowani zjawiają się dzisiaj znowu na po­
siedzeniu, gdyż suspensja jest tylko na każ­
dorazowe posiedzenie ważną.

Londyn d. 4. lutego. Gladstone zga­
dzając się na różne poprawki wniesione 
przez Northcota oświadcza, że rezolucja 
zmierza do utrzymania powagi Izby, przy 
wszelkiem zastrzeżeniu swobody mównicy i 
zarazem wzywa Gladstone Izbę, żeby popie­
rała rząd w spełnieniu ciężkiego obowiązku 
jego. Northjcote życzy sobie tylko niektó­
rych Jzmian na które rząd się zgadza i 
■wnosi odroczenie rozprawy, ażeby nieobecni 
deputowani irlandzcy w rozprawie udział 
wziąć mogli przeciw wnioskowi Northcota, 
iż większość za nagłością musi przynajmniej 
300 głosów liczyć, przemawia Gladstone. 
Wniosek ten upadł 234 głosami przeciw 
150 głosów. Rezolucja zmodyfikowana przez

Gladstona przyjęta bez głosowania. Wniosek 
Gladstona, ażeby teraźniejsze sprawy pań­
stwowe traktować jako naglące, przyjęty 
jez głosowania; poczem posiedzenie odro­
czono.

Rudki 4. b. m. Wyborcy okręgu Sam- 
)orskiego delegowali na pogrzeb nieodża­
łowanego patrjoty ś. p. Ludwika Skrzyń­
skiego panów, Piotra Grossa, Antoniego 
Małeckiego i Tadeusza Skałkowskiego.

Rajski.

W teatrze hr. Skarbka 
Dziś, w piątek dnia 4. lutego 1881.

N a  d  c h ó d  M a r j i  W is n o w s k ie j

S ie r o ta  z  Mjosrood
Dramat w & aktach podług angiel. Belł-Correr a, 

przez Karolin; Birch-Pfeifer.
Początek o godzinie 7. wieczór.

W aobotę dnia 5. lutego 1881.

AFRYKANKA
Opera w 5 aktach, mnzyka J. Meyerbeera, słowa

E. Scribego.
Kapelmistrz p. H. Jarecki.

PnjrJaełl& li dnia 4. lutego 1881.
HOTEL ZÓRŻA: J. hr, Miączyński z Woły­

nia. M. br. Błaaowski z Jazłowic. W. Bogdanowicz 
z Żurawicy. T. Kownacki z Świtarzowa. W. Osmól- 
»ki z Władypola.

HOTEL EUROPEJSKI: J. Ochota ksiąź; Per- 
ohotkowicz z iteskwy. J. Boiydar hr. Podhorodeń- 
ski z Wołynia. A. br. Kapri z Czuńkowa. Dr. J. 
Jabłoński z Sapbora. Dr. A. Świraki z Jasła. Dr. 
J. Tymceakowski z Sambora. Dr. J. Bohusław z 
Ozerniowiec. G. Kamiński z Borzykowa. E. Cwier- 
iewicz z Nozdntca.

HOTEL ANGIELSKI : A. hr. Miączyński z 
Wołynia. Dr. M. Karcz z Żółkwi. Dr. L. My­
szkowski z Jarosławia. K. Boniecki z Kornia. Ł  
Rudnicki z Strfptek. T. Serwitowaki z Bucniowa. 
M. Zbyewski z Moskwy.

HOTEL WARSZAWSKI: F- Dlttrich i W. 
Ścisłowśki z Bóbrkt

HOTEL LAZARUSA; C. Wischkoni z Opił. J. 
H. Frey z Kattowitz. S. Nazarewicz z Korowiec. 
J. Zucker z Żółkwi. S. Lilienthal ze Stanisławowa. 
L Jonas z Sambora.

Lwów, z Izby handlową), 4. lotsgo.
I. A k c j e  za s z t u k ą .
(bez kuponu bieżącego.)

Kolei galic. Karola Lndwika . . 278 — 281 —
„ Lwów sko-Czernlo w.-J ase. . 171 — 174

Banku hypot. galic. po 100 zł. . 298 — 301 —
„ kredyt, galic. po 200 złr. 255 — 258 —

IL L i s t y  z a s t a w n e  za  100 złr.
(bez kuponu bieżącego.)

Tow. kred galic. 5 pret. w. a. . 98 75 99 75
n » n  ̂ ~  93 —-
„ „ „ 5 „ okres. . 98 75 99 75

Banku hypot. galic. 6 pret. . 102 70 103 60
Listy hipoteczne 5°/, wylosowalno 

z 10% premią . . . 98 75 100 -
Galic. Zakł. kred. włość. 6 pret. 102 50 104 —

HI. L i s t y  d ł n ś n e  za  100 dr. 
Ogólnego rolnica, kred. Zakładu 

dla Galląji i Bukowiny 6 pret. 98 -  94 -
IV. O b l i g l  za 100 sir.

Inc fłzweyfne gaHcyjekłą 98 25 99 25
Obligacje komttu. Zakł. kr. wł. «*', 101 102 50
Pożyczka kraj. z r. 1873 po 3 pr. 101 35 102 60

19 -  
94 —

M o n e t y .

Loaj miasta Krakowa
Stanisławowa

V .
Dukat holenderski

»NUpoleondor .
Półimpeijał rosyjski 
Babel rosyjski srabry 

„ „ papierowy
100 marek niemieckich 
Srebro .
Kupony w sreb rze  .

KURS~GlEfcD Y ̂ w M )E N S K ffl!

20 50
26 —

5 47
6 49 
I  84
9 65 
1 50

1 29% 
57 70

5 57 
5 68 
9 42 
9 75 
1 65 
1 24 

58 30
99 50 100 50 
99 25 100 25

W iedeft Ł  Lutego 1881. 
godzina 2. minut 30 popołudnia.

Losy kredytowe 178.50 
Anglo-Austr. 123.10 
Kolej Kar. Lud. 279.25 
Kolej połud. 106 — 
Kolej Elżbiety 202.50 
Weg. Nordoetb. 148.75 
W #, obi. p. w zł. 86.50 
Węg. kolej zach. 158. - 
Renta węg 6° # 109 32 
Bankyerein 128 25
Losy wągier. 108 50

Węgier, kred. ak. 269.— 
TJnionsbank 117-50 
Nordbahn 247.50 
Kolej AlfHd. 159.50 
Kolej Lw.-ozer. 172.— 
Wied. Oomunal. 117.25 
Galiz. indemnis. 98.50 
Kolej siedmiog. 107.20 
Losy tsreckie 22.20 
Ros. rubel pap. 1 23 % 
Marki niemieckie —.—

Usposobienie: spokojne.
W iedeń, d. 4. lutego, 

godzina 10 minut 45 przed południem 
Akcje kredytewe 283. — Anglo-agstijac. 189.10
Kolei Kar. Lud. 
UnŚonsbank

Kniej Połuda. 194 40 
117.60 Napoleondor . 9 387, 

Bosyj. banknoty A.23*/4 Ueposobienie: silne 
Berlin, d. 3. lutego, 

goddna 5 w is t  40 po południa - 
Bosyjs. bank. 213 20 Akcje kredyt 502 —
L>l|afdy --r .djakójekie 120.75
m ie l Rumuł. 56 30 Auktr. banku. 172 40

^ e ą |u ł l r t s  oharóh ąythtycsnyck i skórnych, 
praktyczny lekarz msdyayay, chirurgii 1 akwaerji

J .  K C R P 1 E L
rdynąje w domu pruy ulicy Sobieskiego, ed 9tąj 

do 18ttj przed, i ed Sgiąj do 5tej po południu.
Zumiejsoowym udziela rady listownie i wy 

syłs medyksments.
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Do dzisiejszego numeru dołącza się 
cennik nasion Edmunda Mautbnera x 
Budapesztu.



H a  c y t r z e
1 u  f o r t e p i a n i e ,  o m  S p ie w n

(solo) oduela nnuk gruntownych
E. Kalinowski

(ni. K o r a l n i c k a  Nr. 6 .  na dole na lewo).
Jtgo kompozycje na cytrę s§ do na­

bycia w księgarniach. Katalog gratis.i 
franco. 1565 2—8

Cytry i struny poleca po cenach fa- 
bryemych. Takie na raty.

Najlepsze źródło do zaknpna 
a smacznej

S E S *  M Ł a t c y
poleca szczególnie:

świefe

Bio la  kilo 
Jawa la kilo 
Ceylon la kilo . 
Cejlon Ila kilo . 
(Job* la  kilo 
Perłowa la  kilo .

,  Ha kilo 
Santos L kilo 
Moc cm arabska la

1 zŁ88 Ci.
46
68
60
88
96
70
40
70

C o d z ie n n ie  is r le ie
M A S Ł O
z e  s ło d k ie j  ś m ie t a n k i

poleca p a j ta n ie j , sklep korzenny

H. Ghigera
I , Bynek, 1. 40.

przy odbiorze w pocztowych wysyłkach 
wagi netto 4*/* kilg. oclona i franco do 
wizyitldch stacji pocztowych za zali- 
•Mniem. 1414 80 -V

Na żądanie dokładne cenniki 
A d o l f  C to lcU efcm le d , 

handel W Tryeście.

P laster T sapsia
LE PERDIEL-REB0ULLE1U

jedynie przyjęty w Szpitalach 
jako najlepszy, najdogodniejszy, 

najpewniejszy i najmniej kosztowny 
ze środków

pneoiw
KATAROM, KASZLOM, ZAPAU1W 

DYCHAWEK PŁUC, CIKRPUSHJOM I BOLOM 
REDMATTCZimt I ARTRETTCiNYH, 

etc., etc.

Dla Uniknięcia narzekań słusżńiezami-
canych p las 1 rom naśladuj§cym Thapsia 
Le Perdic-L- Itcboullean. -wymagać, n a -. 

ż.y we wszystkich aptekach, rysunku 
podpisów powyżej umieszczonych 

(poczwórnie zmniejszonych'.
Skład w« LuioipU w aptekach P. SUhalaieha 

Krsyianoiuekiega; w Czerniowicaeh w aptece 
P. Ooli>:hoirslcfafo. , t . ;

B e*r»gi (wieprze)
o p a s ł e  I n b  c h u d e ,  poszukuję d o  
k o p i e n i a .  Posiadacza raczą łaskawie 
podać swoje adresy z wymienieniem ilości 
sztok do: T i n z e n i  S l 5 h r ,  poste rest 
L w ó w . 1065 2 - 8

narodow a
16,600 FR.
m edal złoty

ELIXIR WINNY
WZMACNIAJĄCY, PRZECIW GORĄCZ­

KOWYCH 1 POWRACAJĄCY SIŁY 
Zaw ierający w yciąg z trzech gatun­

ków  chininy, zalecany przez lekarzy 
przeciw  wynędznieniu, braku sił, bla- 
daczce, upośledzonemu trawieniu, zi- 
mnicom zadawnionym i uporczywym, 
trudnemu przyjściu do zdrowia, etc.

W PARYŻU, 22 & 19, ULICA DROUOT.

N o w e  l o s y  “ g a s

3 °!o l i s t y  z a s t a w n e  $
Zakładu kredytowego ziemskiego

Rocznie 6 ciągnień — Główna wygrana 50000 zł. ^
W yclągiiete  losy z  najmniejszą wygraną w kwroie 100 zł. 

biorą także udział w  dalszych ciągnieniach wygranych.
P ie r w s z e  c ią g n ie n ie  15. lu t e g o  1881*

Sprzedajemy te loBy pod?ng dziennego knrsn, jakoteż na spłatę 
w miesięznycb ratach po 5 zL

Soft fil i* f A  tir te i
1504 2 ? kantorf wymiany we Lwowie.

Kupujemy i  sprzedajemy t a k i e ' wszystkie fań-tw ow e”*iJprze- 
myślowe efekta jakoteż akcje po najrzetelniejszych cenach.

6 0 0 0 0 0 * + ■ € » € > € > € » € > € >

Rzetelnej Żadne oszustwo!
z  powodu olbrzymich zapasów w mojej

fabryce towarów ze srebra chińskiego
lecssłnJt pysine wyroby ze srebra chiński* s po sdamtswojące tsalch cenach 

Kapsla* Nuiki imUm  aa ładi-t* frank* priosłsna.
Z n iż o n e  c e n y ;  .........

A L B U M  W O J S K A  P O Ł S M I E C O
wychodzi staraniem i nakładem „Dzieunika dla Wszystkich" czasopisma illustro-

wanego we Lwowie.
A lb n m  W o j s k a  P o l s k i e g o  wychodzi w dwunasta zeszytach na pię­

knym grubym papierze w wiulkim formacie, obejmuje wizerunki wszystkich niż­
szych, wyższych i najwyższych stopni wezelkiej broni całkowitej armii polskiej z 
przed 1831 rokn. Wizerunki wykonane k o l o r a m i  w ten sposób, aby każda p> 
stać przedstawiała najdokładniej nniform. Ryciny przedstawiają pojedyncze figury, 
grupy, wojsko w bojn, w mnstrze, na czatach, w tytalieroe, w atakn piechoty, ka- 
walerji, artylerji i t. p.. Ryciny kolorowane są ręcznie. „Album Wojska Polskiego" 
stanowi żywe wspomnienie bohaterskiej armii naszej i znajdować się powinno w 
każdej rodzinie polskiej. Pierwszy zeszyt już się rozsyła prenumeratorom. Drugi 
wyjdzie w lutym t881 r., następne zeszyty wychodzić będą w krótkich przerwach. 
Cale „Album" zawierać będzie kilkadziesiąt wielkich rycin. Natychmiast po ("koń­
czeni u się wydawnictwa ceDa „Albumu" znacznie podwyższoną zostanie. „Album" 
wychodzi w trzech serjach, Każda seria zaś obejmuje cztery zaszyty. Prenumerat) 
aa pierwszą sorję „Albumu Wojska Polskiego" wynosi w Galicji i w całej Austrji 
4 złr., w Poznańskiem, Prusach i Niemczech 8 marek, we Francji, innyoh krajach 
i w Ameryce 10 franków. Całkowita „Album" t- j. wszystkie trzy serje w G tlicji 
i Anstrji wynosi 12 zł. w. a., w Poznańskiem, Prusach i Niemczech 24 marek, we 
Francji, innych krajach i w Ameryce ?0 franków. Prenumeratę można przesyłać na 
wssystkio trzy eerje. na dwie serje lub na jeduą serję. Zeszyty wysyłają się pocztą 
osobno opakowane. Pieniądze prenomeracyjue należy wysyłać w listach rekomendo­
wanych, lub najdogodniej przekazami pocztowymi do Administracji „Dziennika dla 
Wszystkich" ul, Rzeźbiarska nr. 1. a. we Lwowie: 1538 1—y
Prenumeratę można przeeełsć zawsze.— Wyszła już zeszyty odsełają się natychmiast 

I ł e d n k c j a  „ D z i e n n i k a  d l a  W s z y s t k i c h "  w e  L w o w ie .

■Esencja do ust „Eucalyptus
niszczy każdy nieprzyjem ny ©dor z nsŁ tv oka a  
gnienlu  i t r ; a l e ;  je s t  pew ny środkiem  na 
ból zębów flpruchniatych; j e s t  jedynym  
przez medyczne znakom itości uznanym 
środkiem  preaerw atyw nym  preociw  
dy fte rji, an g i-.ie , miazmaiyeznyi 
bolom g zrd ła , odw ania powlo- 
trz e  w inE rm jrjach  gfaa- 
łow nia, n a /e ła ia  pokoje 
orzeźw iający w onią.

C. k . u p r ą  i  
marką ochronną 
zaopatrzona.

U ■ v

law»l«i- 
«ł. *50
,  IM„ S.M5.50

tS F S S
1.8#S.—

i . -  874i— 8.75

8 ptdkłaltk ■■ su s
1 okack li .
1 w arzecha 
1 eak io rn io tka  .
1 c sa rk a  n a  m is io  
1 p a ra  lich ta rzów

1169 1 
dawn >j—torsu

„ t . -  *.75 '
,  V— S.Łl)
.  850 1.50

15— 10.-»ł. z —
.  8— 4.50

Przeciw łysinom 
siwieniu włosów i tworzeniu 

się łupieży
skntknje według codziennie nadchodzących świa­
dectw i piam dziękczynnych jedynie i wyłącznie

Olejek tani nowy dr. Moras
Szanowny pauie aptekarzu

Upraszam o przysłanie mi wielkiej flaszki olejkn taninowego dr. Mo­
rris. Skntocsność tego środka jest wyborna, wypadanie włosów ustało, a 
nawet gęsty porost się okazał.

Wiedeń, d. 6. stycznia 1880. Wilhelm Wagner.
Panie aptekarzu Józefie Filrnt w Pradze!

7i radością mogę panu donieść, że w skntek nżycia olojkn taninowego 
dr. Moras, trwające od dwóch lat wypadanie włosów, zupełnie ustało. Mam 
nadzieję, że przy pomocy tego środka odzyskam dawne moje włosy piękne.

Marieabad, d. 18 sierpnia 1879. Marja Żarembowa.
Wielmożny Panic!

Licząc zaledwie trzydzieście lat i być łycym, jest wcale rzeczą nie­
przyjemną. Gdybym nio używał olejku taninowego dr. Moras, byłbym do 
dzisiaj starcem bródek ten zdziałał u mnie w kilku tygodniach endu, co 
wszyscy, którzy mię znają, stwierdzą. Upraszam i t. d.

Bukowa 3. stycznia 1880. Wdzięczny
Jarosław Dotikol, rządca dóbr.

Do nabycia we flakonach po 2 zł. i 1 zł. we Lwowie u Zygm. Buc- 
kera, apt. pod „Srebrnym Orhni„ przy ulicy Krakowskiej; w Czerniowcach

apt. J. Goliehoibskiego. 1105

C e , ,  
r o , y j ■ ’ 1 

r z ą d  l a j r o -  I 
w a d z ił esoncj, 

do u s t  .G acftlyp tei" 
publie tnycb sep its- 

i;.r.V jak o  środek odw s- < 
nlajeey pokoje d la  chorych 

i juko środek leczący o tnbości 
sarał.liw e w  osiach .

C e n a  l la k o s in  z ł .  1 .2 0
Aawste w  *Kpa»i» w cRystkicb *na- 

CRniejsiych aptekach i ikłarlnob perfum 
J^aoatro-węffM  m©narcbH i eajrrftnic^. 
tGówny a/.łnd u Feliks G riensteld l, 

W ien, I  , Sonnenlelsgagse 7.
  W e w szystk ich  naszych sk ładach , jeg t

ta k ie  do nabycia dr. O. M. F sh era  a ław ze  ju ł  w i 
w Londynie w ielkim  modalem nag;»cdv w y * .| 

sfcezegó^njon© c. k. nprz . “

Woda i Pudry do zębów
Dr. P I E R B E

3 fakultetu medycznego w Paryżu 
8 ,  n a  p ła c a  O p e r y  w  P a r y ż u .

MEDAL ZASŁUGI przyznany DOKTOROWI PIEKRE 
na wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyzuana środkom 

toaletowym do zębów. 1026 2—84

PUalTAS”
W y  'służąc© do hyfieniefinego p ielęgnow ania u s tn e j i koaaor- 

sębów. We Lw ow ie do nabycia  w  handioeh AK

8 łyisesok .
6 »y*«a< aoiew _ .
< « M « lw «
# M ii*  dos.rosrycb .
•  widalciw deeerosryob

Bitko do herbaty  l  treonklem  po 1 *».— P u n k a  a a  pap ierosy  c ł. 8.2B 
D alej pyszne tace, dzbank i a a  kaw ę 1 h e rb a tę , zas taw y  s te tow e. ży ra a d .lo , eu- 

k row nlcak i, a e r . i .y  do ja j .  kubk i na w yk łnw acze , zaa taw ki na oeet i olej i w ielo innych 
artyku tdw  itp . po zdum iew ajaeo tan ich  cenach.

W ezyatko z a a jlep sze ro  s re b ra  ch in .k lep o , k te re  n ie należy zam ieniać  z la k  sw a­
tem  srebrem  b ritan ia , n ia  będąeem  niezom innem , tylko cynkow ana b lachę.

5a=cą Stosowne na podarki ślubne! =  —
6 sztuk łyżek, 6 szt. nożów, 6 szt. wldeloów, 6 szL łyżeczek do kawy, 

wszystkie te 24 sztuk razem w elegan etui dawniej 20 zł. t e r a s  s ł .  1 1 .3 0 .
ZmstóirioniA sb p»brmaiom pocztowo* lub gotówkę, natychmiast i sumienni©,

El. P R E I S , W Jen , R o th e n th u r m a tr a g s ie  S r ,  2 9 .

mmmmm®
m

/^►freda Dzikow skiego 
a ,  R oeknra i P . M lkolasch A, S te lla  syn 

'hdlskieg© ,

M arcina M ttllera ; w  apt. J . B ciscra  
....................  F r . E hrrlicha i J. Ja-

H e k t o g r r a p l i , 1
pat. aparat do pom nażan ia
za pomocą którego z jednego ory 
ginałn, a to: broszury, planu »ytu- 

aeyjnego portrełn, nut muzycznych, ryznnku i t. p. w przeciągu 15 minnt, 80—ICO 
kopij na suchej drodze równocz śnie w rozmaitych kolorach atramentem w sposób 
pojedynczy i nader szybki »;>»czadzić można.

CZARMY ATRAMENT do POMNAŻANIA, 
szczególnie do be.rtografn przydatny. Patentowany aparat opatrzony jeet marką

ct., najlepsze 
Za czwar ą część wartości

K o m p l e t n e  g a r n i t u r y

fir a n e k
juk jii uboczne ryciny przedstawiają 
* ntjl-ps/ych materji, praydające się 
do lajelegantszycb pokojów lub salo­
nu, zupełnie gotowe, wraz, z robotą 
taęicerską, dające się każdemu du 
okien Drzytwierdz:ó z rozetami. Gar­
nitur firanek na jedno okno 3 zł. 60

4 zł.

mosiężną, na której nazwir.ka Kwaisscr i Hnsak, J. Lewims są wyciśuięt< 
na wzory wysyłamy gratis i f-anco, na pis- mne zapytanie odpowiadamy z 

1 Odprzedający otrzymają na skład komisowy. — Zastępców poszukuje się.
S e f c r e t a r s y k  n a  l i s t y ,  p i s m a  i  f a k t u r y  [Brief- Hchrifton- nnd 

Facturen-Ordnerl. Sekretarzyk sporządzony jest z drzewa, trwałej roboty, waty 1 
kilo, zajmuje mało miejsca i jest o wiele praktyczniejszy, jak alfabetyczna skrzynka 
na listy. Cena sztuki od 3 zlr. i wyżej.

J ó z e f  L e w i t u s ,  w e  W ie d n iu  I ., B a b e n b e r g e r s tr a s se  9 .
Skład we Lwowie : u Seyfarth et Dydyński' przy placu Marjackim.

prawie jcdws.bua 
kołd ra do podróży lub Jóżka

w uajpyszniejszych kolorach, w
Kopie naj większem zimnie mr.żna pod

nią sypiać. C. na jednej zł. 4.50.

Tow ary futrzane.
Najnowszy zarękawek skaukowy 

może naj .leg. pani nosić, sztnka sł. 
2.60. Ncjlep. zarękawki aksam. obszy­
to futrem eleg. dla dziewcząt 50 et., 
dla pań 95 ot. Zarękawki gronostajo­
we z kołnierzami dla dzieci, jak ubo­
czny rysunek z głowami zwierząt i 
atłasem ubraće garnitur zł- 1.80. Da- 
szozochrouy z naj lep. pat. klotu, do od­
skakiwania z Saską tracioy pieprzowej

w. Krakowie: 
W Re genstrsif.

W .  M A  A  G E  R A
wyłącznie njinryw. prawdziwy, czyszczony

crtm

WUhcinria Maager we Wiedniu.
Przez pierwsze znakomitości medycene,Jęzbierąąy d jako łatw y do strawienia także dzie-' 

śzski^ótałe zrflecony i ordynowany, jako najczystszy, nąjlepazy i za najnaturalniejszy nzpany
środekf3>:p“ aąJję 8|ę»łłeżći«6|: J>i«rsi t  płffć, Sąkrofu 
akóiyyjg, atabościom gruczołowym , osłabieniom
fabrycąuyin,': W len, Hebmarkt Nr. 8*ł ] lnb w najzm

BZkrofułdm, ofitndom, eryrakom, wyrzutom na
itp. E l a s z k n  po 1 zł. w moim składzie 

najznaczniejszychaptokach i handlach korzennych 
ił teonkrcUi. • ■ -■ ■' - 1 ‘ 1053 h- ?

We L w w w iw m F ie tra  Miioląscbą. J. Beisera, Z. Ruckoia, apt., H. Blumonfobtą, K. Krzy- 
anowjjkiggo,) ąpth,,-|St. Markiewicza, W. Marszalkiewicza, K. Klimowieza, K. Bałłabana, Bara- 

akia, kup., ^Bochnia: F. ReiW apt.p .w Bo>»toiccach M. Scbonkelbach kup.. B rody : 
K. B. Witosławski apt. i rB._Griw®ąu, ąpt., B rteiany  W. Kordecki apt., 3. Margu-

nów. 3. 
Kd:' Lisi

handlu papier. Henryka Żyohoni; w Czerniowcach

tylko 1 zł. 26 et. Rękawiczki futrzano 90 c t  200 tuzinów prawd, chusteczek jedw. 
także dla pań do noszenia Da szyję daw. tuz. 8 zł., teraz zł. 8.90. Prawd. jedw. 
pończochy lub spodenki daw. tuz. 8 zł. teraz zł. 3.95. Najlep. koszule męz. i dam, 
z haftem'lnb bez tegoż zł. 1.30. Paryż, staniki pancerzowe z łyżkowatym gorsem, 
daw. 4 zł. teraz tylko zł. 1.50. 2X 0 sztuk zin,owych chustek damskich w mod­
nych kolorach, najpyszniej wykonane dawniej 8 zł teraz tylko zł. 2.85. 13.900 szt. 
płótna domowego, także rumburskie lub stornberakie 30 łok. najlep. weba, Bztoka

w handlu pap.jzł. 5.60. Kanefas Da pośeiel, pod gwaranoją wytrwałości w praniu, 25 łok. bru- 
1192 3 7 Inatny niebieski, fioletowy, w Drążki tylko zł. 8.70. czerwony w Drążki zł. 4.60.

n %

natny niebieski, fioletowy, w prążki tylko zł. 8.70, czerwony w prążki zł. 4.60. 
Garnitury stołowe, składające Bię z 12 adamaszk. serwet i jednego wielkiego obra- 
sa, wszystko w najpięk. desenie kwiatowe, daw. 6 zł., teraz tylko razem zł. 2.76 
Potrzebne dia każdego domu. 3669 8—S

Ausvcrkaufs-Indu8trle-Halle,' Wiedeń, Praterstrasse Nr. 16.

nastręczyć się może ta k  ko­
rzystna do n aby­
cia wybornego zegarka za

p  o  ł  O  W
ceny  a ia k u p n .

Wielkich rozmiarów

Iies, B. FadenheMrt, knpóy:: Badianów : D. Jasiński'apt. Csortków. L. Nos wdowa apt,.. Markus 
Brennbolz, knpiec. firo fe tbycz : L. Dobrzyniecki, H. Blumenfeld apt. Deików: Chawe Glanz kn- 
piec. Horotłenka : M. Aks«utowicz, apt., SJt. Offenbergęr* kupcy. Jarosław > J. Rohm apt. Ja- 
worów : L. Lachowicz apt. Kałuśz: Eisig Bier enfeld, K.wa Littmann knp. Kołomyją-. Dawid Kra 
mer, M. Bolćhower J. S. Friedmann, Herach Chayes, Sam. Hermann, St. Beiezńicki, kup., Ab. 
Dawid Landesberg kup.; Kopyczyk J . |Markiewicz kup., Kossóia: Markus Kamil, E. Litman, 
kup. K raków . ,J, Tranczyński, W. Redyk, F Gralowski, K. Wiszniewski, E Radler apt., Jan 
Janiga, Sfe Fefptuch kup. Bod gór z e : J. Skakalski apt. K rakow iec: J. Wł. Eobos Apt. K u tty .  

Alter Sfckler, Leib Kahknana, A.H. 'Weiser, M. Regenbogen knp. Lutowiska-. Moses: Majer‘Schmerler. M ikulińce. 
8t. Miedlfcki apt., Loiser Morgenstern knpiec. M ościska; 8 . Eisenberg kupiec. Myślenice: Moael Guiiimann kopie:. 
Nowy Sąek Karol Laur knpiec. Oświęcim: J. Grzesicki apt. P rzem yśl: M. Kozłowski, Sam. Baran, M. Krug, S. 
Syrop, ■ A. Rabinowie* kup* Przemyślany z E. Baranowski apt. Badowce: C. Alth, J. Rossignan, Deeanc apt. Ba  

IĘX dymąd: Jf. Smyęhoyski apt. Roztok*: K. Scheiahorn kup. BzeszÓy) ; A. Karpiński apt,, J. Sehaitter 1 Sp., kojp. 
Sambor: J. Ale^sięwicz ,apt., Ant. Kro

c «m
umm
mm
r

s

~~— —■ - ■ -Twi—- i-r*.. — Ł j w n e r ,  B. Żuławski kup., 8. Schneid kup. Sieniawa z Chaim Ratte. Cbaskel 
TeitelbaumL kupiec. NfcałafJ. 'Weiffberg, kup. niatyn Ed. Bóhmkup. Sokal-, W. Semetkowski kup. Stanisła
wów: J. Maiotra, A.Beill apt., Kalman Jonas, Chaim Halpern,
Waldeok kup. Strrełizka nowe: Osia Henne kup. Suezitwa: J.
rógiewicz apt A. Buchelt apt., A. Morawetaa spadkob. i Karol Fr. Popowicz kup. Tarnów : L. Chodacki apt., H. 
Wittmajer, W. Mfildneri Sp., F. Leszczyński, Trembowla: St. Lipnicki apt. Wieliceka; F. Bruno Mieczyński apt. 
W iśnicz: J. Kubickiego wdewa, H Markiewicz apt.. Izydor Kahner kup. Załośce: M. 8. Moszozysker kup. Zbarał: 
Siudel-8egal kup. Złoczów: Jos. Gold kup, Źurawno j L. Postępski apt, ,Żywiec A. Heczko A Golecki, A. Blnmen- 
tfial aptekarz.

1 w Bsjnowgsy-h u oh ^apsłulaję do trójkętnych Basiek ars' tor , ksnśio »w 1 niocr-szesony tran 1 sprzedaję takowy 
aahlleznośoi jako prawdziwy i ozjozozony tran z doracha, u jrohu  BKaagara. Ałohy lapsbiedz tym oszustwom uprasza się 
tylko t« lassct jako prawdziwym traasm wyrohu Haa(sra aaprtuioae uwałae, którs ua Zasze* maję stykiotę, kapslę aa kurko i

Noąchim Halpern, Efr. Wagelstein knp., Wilhelm 
Jachor- apt., Beri Terker knp. Tarnopol: F. Jam- 

"  kup.
8t. Lipnicki apt. Wieliceka:

m
m
m
m
mm
mm
m
Wm
m

pr*»pi* ułycia a aaawiahiem Maager.
**] Tamże znajduje się główny skład dla austro-węgier. monarchii bandażów weginowych rodzaju potrzeb z 

fabryki w Schaffhauaen, z fabryki Sozodont, Hall Rnclke WbW-Jork i z fabryki legumlh Hartenstein k  Co. w Chemntz, m m mmm

i .  3  ,we Lwowie, ulica
■A '1 c-: '‘ ; .

wydaję -  począwszy od I. stycznia 1881

ć 30-dniowem wypowiedzeniem, 
zaś -wszystkie inne vr obiegu Znajdujące sią

a s y g n a t j r  f t r t t i i o w e< p

tp o o i s ią w s /y  o d
będą opiwb®itow£ttie t y j  K'o pó L̂'|„

wiedzeniem.
01

k w i e t n i a  1 8 8 1
30-dnlowem wypcKz

Lw6w dnia 1* stycznia 1S81«

[Przedruk nie będzie opłacony.]
I > y  r e  k e j  a .

Obecne stosunki polityczne, ' ttóTe zipiinowały na całym kontynencie 
europejskim, dotknęły także i,Szwajcarię. W skutok tych wywędrowała wiel­
ka ilość robotników 1 zachwiała tom samem istnienie fabryk. Także przez nas 
zasteńywana, jedna z naiznacznmjszych fabryk zegarków, zamknęła swoją fa 
brykę, powierzając nam wyprzedaż wyrobów. Tak zwane kieszonkowe z e g a r ­
k i  W a s h i n g t o f i d k ł e  są najlepszemi zegarkami w śniecie, a przytem 
nadzwyczajnie misternie wyrzynane, gilószynowane i podłng systemn amery­
kańskiego ‘wyrabiane.

Wjizyetkie gatunki zegarków są r a  minutę 7,regulowane i gwarant uje­
my za. każdy zegarek przez 15 lat. W  dowód pewnej^ gw arancji i  najściślej­
sze} rzetelności oświadczamy niniejstem publicznie, ze każdy Zegarek, któ­
ryby się nie podobał, przyjmujemy napowrót i wymieniamy.

100 sztuk remonterów do nakręcania w uszku , * kapslą kryształową 
z nadzwyczajną ścisłością na minutę regulowane, prócz tego w nowy sposób 
elektryczno galwaniczny pozłocone, z łańcuszkiem, medalionom itp. Dawniej­
sza cena 25 zł. obecnie tylko 10 zł. 20 c t

10Q0 sztuk pysznych zegarków kotwicznych zo srebrnego niklu, na J.6 
kamieniach, z tarczami emailowanemi, ze wskazówką sokund, z płaskie mi 
szkłami kryształowemi, dawniej po 21 zł. obecnie tylko po 7 zł. 26 ct. Wszy­
stkie zegarki na minutę regulowane.

1000 sztuk zegarków cylindrowych w giloszynowanyeh kopertach z m- 
H u srebrnego, z płastdemi szkłumi krzysłit&łoTPomi, na S kiŁinioniaoh, dokła,  ̂
dnie regulowane, z łańcuszkiem, medalioneiu i b7.katnlką aksamitną, dawniej 
15 zł., obecnie tylko po 6 zł. 60 ct.

1000 sztuk zegarków ankrawych z prawTcziwego 13 ł u t .  srebra, oce­
chowane przez c. k. urząd menniczy, na 15 kamieniach, prócz tego w sposób 
elektryczny pozłocone, dokładnie regulowane. Dawniej kosztowały te zegarki 
]x> 27 zł. teraz tylko po 13 zł. <0 ct.

1000 sztuk Washingiońskich remonterów z prawdziwego 18 łut. sre­
bra, przez c. k. urząd menniczy ocechowane, pod najśtiilejszą gwarancją na 
Minutę zregnlowane, z werkiem niklowym, te zegarki nie potrzebują nigdy 
reparacji. Zagarek tuki kosztował d iwniej 36 zł. obeome sprzedają się takowe 
■po cenie bajeczno taniej po 16 zł. Bezpłatnie dodaje się uo każdego zegarka 
iuAcuuzek. medalion, szkatułkę i kluczyk.

1000 iztuk prawdziwie złotych zegarków damskich na 10 kamieniach 
dawniej po 40 z ł , teraz po 20 zł.

1000 sztuk prawdzimis złotych remonterów męzkicł. lub damskich, da­
wniej po 100 zł. obecnie po 40 zł.

650 zegarów Ściennych w pięknych emaliowanych rauonoh z przyrządem 
da bioia dawniej po 6 zł., toraz no 2 zł. 75 ct. regulowane.

650 sztuk budzików-zegarków, z przyrządem do hałasowania, dobrze 
regulowano, także używane na biurkach, dawniej 12 zł , teraz po 6 zł. 80 c.

650 zegarów pendutowych w-pięknie wyr/.ynaDJch, wysokich gotyckich 
szafkach, co 8 dni do nakręcaniu, na minutę regulowane nader piękne i impo­
nujące, ponieważ tego rodzaju zegary i po 20 latach nie tracą na swoj war- 
tośoi, powinny znajdować się one w każdym uomu, szczególnie zo są one 
ozdobą pomieszkania. Te zegary kosztowały dawniej po 35 zł., teraz wyjąt­
kowo pq bajooTonia tanioj cenie 15 zł. 75 ct,.

F r z y  z a m ó w l e i i i a e l i  n a  z e s a r j '  p e n d u ł o w e  n a l e ż y  
«twł% «*yić n a d a t e k .  1149 6 —6

A dres:

U^ren - Ausferkauf der Uhrenfabrik Fromm
w e  W i e d n i u ,  K o t h e n t l i n r m g t r a s s e  N r . O. p a r t e r e -

w m m m m m m u a m m ą  m m  “ • - • m
DOSKONAZiÓSĆ.

W ODA UNIVERSALNA
P A N I  S.  A. A L L E N ,

DO ODRODZENIA WŁGSOW.
Nadsje be« sawodu siwiejącym włosom 

pierwotny kolor. Pobudza porost włosa, a 
pod ssybkiem jój działaniem, znika rychło 
siwizna. Doświudczenie po jednorazowćm już 
użyciu przekona dostatecznie, że środek ten 
wartością i doskonałością swoją przechodzi 
wszelkie tym podobne prepamty. Woda p. 
S. A. A lle n  nie jest ^farbą lecz Luturulnym 
dobroczynnym czynnikiem do odrodzenia i 
wzmocnienia włośow.

Flaszki opakowane są w różowy papier i tylko takie są prawdziwe. 
Znajduj** się u  wszystkich fryzjerów, w składach porfum i spttkach. 

Główny ykład i fabryka w Londyniu 114 & 116, 8outhampton Row.
We Lwowie w apt. P. Mikoiasotia i w magazynie p. Strzyżownkiego.

s »  siiiłYiii V f.T. iM n u m n i i u n i  m  i r n m w m i n n i i t f i

P I G U Ł K I

ROŚLINY MATICO
pp. q;issiiiŁ’LT et Ci«, AptakarzT « *»rytu.

8 , u lica  V iv ie n n e .
W azelkie  kapsułki, któr© w  powłoo* k lejow atai zaw tom fą

rm. sp raw ia ją  odbijani©, m d ło śd  ł boleści i o ł ą o u ,  Jedynie
7iy M atic^p an a  O rim ańlt n ie  sp rtv ria} ą4 a d n ©}i fsnw rt-nycn

 _____, poniew aż zaw ierają  kopaiwej w ataoie sUkyra a  n ie iMYnuym
,czeniu z esenc ją  Matico. Pow łeczka k lej o wata, rozpuszcza  s i t  łatw o 
wach a  nie vr żo łądku i dla tego to kap su łk i t © dzia ła ją  dzfcsaięć raxy 

silniej j&k w szelkie Ina© przec;w  rze rzączko tn  naw et chronicznym  i zada*-

w stanio płyn kaprtii ki z ro:

wnionym .
Dla uuiknianla licznych fałszerstw i naśladownictwa, tąda6 aby ©tempoł
ądowy /ranCuz.*'* ***'--------  —     * *
73, marka fabr 

jed.uoj etykiecie.

,7 _  aby
rządowy /ranCuzki koloru niebieskiego stóoownie do prawa z 26 Lfatopada 
■ 1873, marka fabryczna I podpis GIUMA.ULT ©t COMP- *na.\dowały «i© na

frtc+źać można w gtównych aptekach w POl*SCE i w A Ł7ST/2TZ*
em u m  11 l i  irrm iJ iU łH ii iT m r u  n u T n n n .  n i m n n o i a H j  D W U P T ie
We Ł-.owie ao nabycia w aptekach pp. Piotra MikoUacńa, Z. Hackera

| J. Beit^r-.
Ss-T^nsworasMamawrwBBW*

Nadzieja
wyleczenia snclot.

Straszne są widoki cier­
piącego i»a suchoty, wska­

zujące rychłą śmierć.
Hoffa leczące

ś ro d k i p o ży w n o  w  ręku  le ka rzy  
o b u d ziły  na d zie ję  życ ia . 

(Słow a w yrzeczone przez uzdro­
wionego.)

P u b lic z n e  u zn a n ie  o endo- 
w n e m  l e c z e n i u  c i e r p i e ń  w 
szy i, k a sz lą , żołądka i p lac .

Do o. k nadwornego dostawcy 
prawie w szystkich k»i$ż%t udziel­
nych w Europie, pana Jana Hoffa, 
c, k. radcy, posiadacza żu tego  
krzyża zasługi z koroną, kawalera 
wysokich pruskich i niemieckich
orderów, we Wiedniu B rftn
wersstrasse N. 8.
Urzędowe sprawozda­

nie lecznicze.

piwo zdrowia
% e k s t r a k t u  

s ł o d o w e g o ,

55kroó odozezegńlnlono przez 
ocaarzów, królów, książąt I

fesięAaiezkl.

C zekolada słodow a  
i  cukierk i słodow e.

S p ra w o z d a n ie  lecznicze.
Magdebarg 1880.

W ielm ożny P an ie  l
Fińska pięina, „ __  po sy łk a  a a ^ r ie ra jis a  po

RO flaszek Jana Hoffa fconeentrewaneffo eks- 6 kilo ęsitkołaly BfO-tra k ta  i p iw a  wdrowia* 
ôwej i tO woreeekow•i i 10 wertotKww c«MKorg©w słodowych

był* iaiotnls pr«yj.«na ni«*podaf».->k̂  ł 4»łfc
e sk le rb e w  

_________  - --. nie*podsfi_ _
DOI r dsw dd rs e to ln i .i f i  j  p r s w d s is ...JS lrSy  
polri«5*I,»j1< lęk sbs , psmoc Boska ralMj****. 
b o ja  *on» l» iy w »  priT S inna iro d k l  se id ls  p s -  
d łog pra«p<*u |a k  lskaratsr*. S ku tecsno łd  
Jost a»dspod*low «na, i otwarais wy-
tn»o. ńe s r a e s td  j a k i  p rto lto m  » i » ł s m ą  
w -*systkich ogłossenfnch sash w au iiY ca  
e k a n a k ta rk  i tp .  s tp t łn je  s s ik a ą i .  JP rasłiw ni#  
tw le rd ss  t-ras". ** k to  p rsy  t r i , lw e m  utirinal- 
nem I r,*stl* rno« i iy c is ,  o t ,w *  s k s tro k ta  
s ło d o w e .11 Jo aa  H otfi, ła tw o  ds*y^ m osę do 
s ta  la ł.  idąc  za porodom seroa pozw olę isb io  
w [M iśnia mojej ło z y  w ynarsyd  _ p a s a  najr 
ssczorflio pndzipiiow anio i  u asa jm ic . le  uw n-

Is n a  H ^ P - o e J r . w i .  ,  k< lr„ r  
owego. •] ?.!? „  ..C2,ek,,la<iat t‘lodo^* w które tiiemieeka jnowa aie obfitoje. N»erkfóryeK **! al? fa^lMtwwymJp^ Rp nftgrodsij Mam boWie-m uadaUĵ , *«

dowe^
k t ó r y c h  . . .  a , • —  rn     -.ram*--__________ z _______ w—™-
mk***ły *•? J.ak0 ‘l^bre  śn -dk i pomocnicze WyiA?o5|a a a d e iłin y o h  Łrmtktów, i a a a  m oja '-i
proeos.jlocioiczym azeiególnio  f io m  c k - tra k t ^row iejo  .a p e łn ls .  J e io l i  a o n i ę  « « m 4
diodow y a  chorych na c trłn iez n ę - c i u r p i e n t e b ^ ,  n i WIJa jeinajd tedy  p roszę  lą4*d.ptoc był nnder pożądanym a le  m m ej cze kołat* > , y .   u * .  I

1 > ki . r‘5 *ło4u n rekonw alescentów  naf
d z ia ła ła  zadziw iająco  ' 'o słabione traw ien ie  

pożywnie.
W iedeń 13 g rn d n ia  1818.
Widziano: Dr. Loeff,

Dr.

, st&rBzy 
lekarz 8zta' owy. 

Poria*, lekarz sztabowy.

mi 50 flaszek pi-U p rasip śi o p r s j s ł a B i e -------
t r i  słodow ego^ i  K io  eaekolady 1 10 w oro- 
u k ń w  cuk ierków  słsslowyok.

Z pr- abaalem

J. P. KUJAWi 
urzędnik, magdeburskiej 
rzystwa ubezpieczeń ot ognia,

4owa-

PBZESTROGA: Naloty żądać tylko prawdziwych Jana Hcffi* 
preparatów iłędowyeh, opatrzonych w; e. k. tądzf I hacdlowyj* dla 
Austro-Węgler zaprotokołowaną marką Ochronną (po rtret wyfiA^zcy)- 
Nleprawdziwe wyroby nie zawidrają w sok*# pier: tiaątków ziół 1* 
clących i mogą wtatng zdania lekarzy byff iskodliw*#»<• (PraWrfzi^J 
Jsnz Hoffa piersiowa cukieiki diodoWĆ k§  OfakołtW# w uiąhl**** 
papier. Niżej wartości 2 złr. f-fa wysyła eifc.

Główny jALfi, wa Lwowiei u Zyg. Ruckera, j ,  
l.ban*. H. Blnmenfelda, W. Marazotkiswiozs. Tanu El*lo t{ żalsi 
3. Miccuik) Bredt/-''Grilnspaim, Witosławski, LHuka, KlrLk »i *t.i Ołd^woteeę: 
W. GoliohowskL Ign. Schnlrch, Bracia Tabaicar, A- Bayerj wław: Baul Eł“ 
lenberg, W. Róbm apt.j Kimpołung: Kosiński i  K r

aaki, Jan Jsnigh, E. Radler, A..Siedleoki, W ltaiei ■tu> ?• d’ E
mat, W.Fenz' na Kasimicrsu, apt. p. „ilotym orłem . Kołom* ‘
elii i sp.) Nowy Sąd z :  R. Jakubowski, W. Filipek apt., Przzmuś •: M. Kokow­
ski. M. Krng, L. Nahlik apt, Podhajce.- St. KM*J*iewicz apfcłs*x-u **. *. „ „ * „„„V— ___  „    ^  etsow; Kohait
tor te Cm., *6. Ńeugebaner*' Jnśkiewioi, A Blumenfeld, DroAoółli W: L, Dobrąy 
niecki apt., T. Jabłoński; Stryj: D. S.NuM'ZD°mtt te Cmp.; S*#»
Macnra apt., W. Waldeok; Sambor: K. Marcach apt., Antoni 
Aleeticwicz; Sucząwa: obie apteki; Tarnopol: F. Jamrngłew.oiŁ 
mann apt.; Tarnów: W. Mflldner i ep.; Zaleszczyki: H. Sterttli^b.
Praglewica,

Wisławów: 3 
Kromer, J.- 
L. Floisch- 

Jasło T. W.

a
:8

wydawcy1 i  wfaicioiele J. Dobriański i K, Chroman. Odpowiedzialny redaktor J, Dobrzański.
-  - •* :-‘i '

Z drukarni „Oaz. NRr.“ pod zarządem A. Skerla


